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B EZP A R TYJN Y DZIENNIK POPULARNY
Prenumerata wynosi w Krakow ie m iesięcznie Mi 4 8 0  —, z odnoszeniem do domu M  5 2 0 — * Zam leiscowa M  4 4 0 '— ■ Zagranicą 6 4 0 - .

O tflw A sen  — Wiersz nonpareiowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 30. — Układ tabelaryczny Mk 40. —  Drobne od wyr.zu Mk iO. — Mairyinoniaint i korespondencja pry w. Mk 15 
Nadesłane Mk 75. — Nekrologi Mk 40. — Komunikaty po kronice Mk 90. -  Głosy puol. i dział ekonom. Mk 90. Na I-ej atronte Mk 120. — Ogłoszenia zagraniczne 50u/1) diozej 
Załączniki przytulnie aię wedle umowy. Wszelkie komunikaty należy nadsyłać w p ro s t  do Admin. .Gońca Krakowskiego*. Koinun. przesłań ren Recakcyi uwzględniać się n u  b e t - i i i

Nr. 1. Kraków, niedziela 1. stycznia 1922 r. Rok V.
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^  Jutro
'W  dniu Nowego Roku z datą 2 stycznia 1922

-  -—  - m m m —wyjdzie
N U M E R  N O W O R O C Z N Y  
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO"
w kilkakrotnie powiększonej objętości

i w znacznie zwiększonym nakładzie.
Zawierać będzie prócz treści bieżącej liczne artykuły 
spoieczn*, polityczne, literackie i okolicznościowe.

i  \ o \ >

Teiinii nitowali W?
BeiUn, (FAT'/ Jak podaje .,Voss. Ztg.“ , Caioa. 

der, który przybędzie na. G. Śląsk dn. 4 bm. za- 
baw i tam  10 dni. Przybędzie on z szeregiem  rze­
czoznawców, którzy zajmę, się sprawozdaniam i 
10 podicomisyj. Podróż Calondera — zdaniem  
„Vos-» Z tg.“  —  ma charakter jedyn ie in form a­
cyjny i nuędzy Calanderem a obu deiegacyam i 
nie będzie żadnych rokowań. Calonder jest zda­
nia. ż ; termin wyznaczony dla ukouczenia ro­
kowań ok stron będzie dotrzymany.

itsiniegialTitiiei tóiSisBSiii
W arszawa (tei. M.). Z dniem 9 stycznia zosta­

je  zries iona granica ceina pomiędzy Polskę, a 
Gdańsk iem.

ta  ud mnen sanimraa i nona
Warszawn (tei. M.), Odbywaj? się tu k o iferen  

rye międzyminie-terralne, mające na celu oprą* 
cowanie tekstu przysziłe-j koowencyi sanł.ta hej 
m iędzy Fo-Iską a Rosy-ą.

laiBmmce uniwersrietu uKraińsitiep
Lw ów . (T t l .  w ł.) ś led ztw o  w  sprawie tajnrtpt 

uniwersytetu ukraińskiego ujtaJiio. że miai on 
trzy  lo k a le ; przy ul. Mochnackiego w  Muzeum 
Szeptyckiego, w Muz. Sz« w  ożenki i u św Jura. 
Funkcyonowały wszystkie dniały, ale tylko „do 
nom ine". W yk łada ł^  dr Celewicz, Pańczyszyn 
i inni. W śród słuchaczów zna jdow ali się uoze*t ■ 
nicy spisku przwekw Nacz. Państwa.

jako dodatek do numeru noworocznego dołączymy

Kalendarz ścienny „Gońca Krakowskiego"

Cena numeru bez względu ne ogromne kozzta

5- tylko 20 marek. "

Wydawnictwo „Gońca Krakowskiego**
Kraków, Dunajewskiego 7,

f o M f r l  i* . nu •-GGoM

Szpieg bolszewicki przy głównym sztabie?
Lw ów  (tel. w ! ) .  Donoszą tu o aresztowaniu - kiem słynne] organ1 zacy. szpiegomo_o-w®|a!ko* 

głośnego MOrdaiewicza, który niedawno uciekł we] sow ieckie] „ZakOrdot"; M ordalew icz stanc* 
od boisz- wifców, a  następnie fc-ęl a.ł ze Lw ow a wozo ternu zaprzecza. „R idnyj K ra j"  tw ierdzi, 
p-rzif u-iezinny pnzez w ładze polskie do W arsza* że Mc-rćalew licz po przyjeździe do Lw ow a odbył 
wy, gdzie go badano w sztabie geneu alnym. Is-t- j konferem yę z redukcyą „Wpsradu**. 
nieją (.-rzypu^zozenia, że M ordalew iez Je«t ozion |
■ ■ ■ ■ a  n s H B O h M H B H s n s H f l M a a n M H M m a a M M B H

Połączenie Lwowa z Czechoslowacyą
Lw ów  (tel. w l.y Zarząd kolejow y ukończył , Czeeboslowacyą. Stacyami granicznymi do pol- 

JU« pracę około odbudowy lin ii K«U jow « Lup- s-kiej stronie Lędę Łupków, względnie Lawocz* 
k ćw — Lawaczno, ta/k, że niedługo oczekiiwać mo j ne, po stronie czasJtusJo-wadkiej bluzolaborcz i P o j e d y n e k  i  p o w o d u  e x \ r ó !< :  K a r  • ■ l i  
tna  o .w arcia  potoczenia koirjuwago Lw ow a z  1 Skot .rakia ‘ r

Komisarz dla WdiKi z tyijisem
W arszawa. (T e l. M.l D r Trinkn-er zos.ał za- 

indar.ov.any nadzwyczajnym  komisarzem d!a 
zwal zza ii i a tyfusu w Warsiza-wie i okol.cy

Mrodzież poznansita w Warszawie
Warszawa (P A T ). Na unoczysitość TrzecJi 

Króli przybywa do Wttr&aaiwy m łcdzież /Oznań* 
ska, zaproszona do stolicy prsciz i>rczyde >ta mi- 
nisfrów. W  wyciecze--, bierze udział około :J00 
osób z pośród miodzieży poznań sic i o,/, która bę= 
cLzie zw iedzała miasto. Magisti-a-t wai'S ia 'v*ki 
postanowi! p  nc znaczyć 000 bezpłatny n bilo łow­
na przedstawienie opory ,,Su-:tszny Dwór' w 
dniu 6 stycznia (lila gości.
— 1 ~  'l '." 11 _ ! ■ . ' J .  !■ »■

Łotw a wyczekufe
Warszawa (tel. M.). Łotewski prem ier .Mnt 

iow icz  oświadczył luzedste.wieielowi ,,Tc:n|,- \ 
że Łotwa nie może za—rzeó adnycli um ów w oj­
skowych ani politycznych, a to z powodu spra­
w y w ilełiskiej. Pazia tern Łotw a musi p ra c ze  
kać, dopok się nie w yjaśn ią  i nie ustalą sio- 
sunki mię-azy Łoiw-ą a Polską.

pary i (A W ). W ed le wiadomości z kół polity- j 
cznyol) odbędzie się orzędowna przelanie czę< 
ści Górnego Śląska, przyznanej Polsce, około 
15-gO stycznia.

Pizypzd Calondera na Górny Śląsk
la io -^ łce  (A W ). Caiomdw pnzybędzie do Ka»

towic w dniu 4 stycznia.
Katowic i (A W ). Do ministra Olszowskiego na

doszła depesza od Calondera z prośbę o optaco- 
wajiie projektu objazdu przezeń tak polskiej 
strony Górnogo Śląska, jak i niemieckiej. Ca^ 
londer oznajm ia w swej dep°szy, że chce do* 
kładnie zwiedzić cały Górny uląa-k.

Budapeszt. (A W  ) Międizy posiami Benkde i 
Szu erczan i odbył się dzisiaj r rzcapoiudn c ui 
pojedynek na p-stolety. To dw ukro-tuci "  y iif it  
nie kul pogodzili się posłowie ze sobr. Pojcdy- 
ue-k ten spowodował, ja,k w iadomo, fnoec-i B in- 
kóc ćikray kicjn swoim  w parlam encie węgn r 
skim, że ek »-cerarz K aro l }e *t p e iw szym  dezer­
terem.

W aowisiii li3 m i asŝs
! W arszawa (Łrt. M.;. .S.r Bobcibson zo .ii za 

mianowany kom isarzem  .r.igb-*»kim Ula pomocy 
f Rosyi. S ir Ru-bertaor udał si- już do M o -k o j
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Wioska zagadka posła Zamorskiego.
Sensacyine rewelacye. —  1500 Polaków w włoskiem więzieniu. —  Smutns 

rola p. ZamursKie o. —  Czekamy wyja&nifcft.
Kraków , 31 grudnia. 

Postl Zamorski od pewnego czasu zejma- 
Je sobą żywo opinię publiczną, zwłaszcza po 
swej głośnej amerykańskiej broszurze. |w od 
powie-.izi na zarzuty podniesione przeciw nie­
mu z powodu tej broszury, prasa broniąca 
posła Zamorskiego podniosła jako Jego spe. 
ryalną zasługę działalność v. o Włoszech, 
zwłaszcza wobec Jeńców polskich. Tymcza­
sem właśnie od grupy b. jeńców polskich we 
Włoszech, otrzymujemy sensacyjne wprost 
in Formacye. rzucające na tę działalność po­

sła Zamorskiego zgoła odmienne Światło. Zn. 
mieszczamy reWciacye te bez komentarzy, ze 
względu przedewszystldcm na krzywdę, jaka 
» i »  stała — według ich zaania — tym lńi.0 
Pniakom, a za która czynię oni odpowiedział 
n yn  posła Zamorskiego:

Oto jak brzmią nasze infnrmarye:
W  listopadzie 1*918 r. przebyła  do m iasteczka 

Sesto San Giovan.ni pod M edyolarem  
GR UPA  P O L A E Ć W  Z P C L I  

złożona z około 50-ciu oficerów z lodzlnaml i 
1300 iolu- trzy i  marynarzy.

W  m yśl um ow y zawartej przieit w yłon iony z 
grutpy t; ‘j  Kom itat z -ukniraiem w łoskim  Cagni, 
który zajął Połę, Polacy d
NIE MIELI BYĆ TRAKT j  W  A w 1 JAKO JEŃCY, 
b e z  mkeli być pne< rząd włoski bezzwłoczn e 
odhUani do Ojczyzny d róg , przez W łocny, 
Sswajcaryę, Tyro l, Czechy, gdyż norm alne k o ­
m un ik  acya m iędzy Pu lę a Polską ptaez J)iva 
czą— W iedeń  była już wówczas urwana skut­
k iem  roabicia i  cofania adę arm ii ausrtryauk:ej.

Zaw iadom iony o transporcie tej grupy Po lsk i 
Kom itat N arodow y w Rzym ie, (w yb itnym  jego 
w łoojkuu i był p. Zam orski), nie znając zupeł­
ni© ani w eun, ani M olnoioi lU y ^ t r ]  wchodzą- 
eych w  okład tej grupy, ośw iadczył, że me ona 
w  całości vvstąpić do ty  orzących się wówczas 
Ute W łoszech oddziałów  arm ii gen. H allera.

N a  skutek Inter weUoyi p, ^am oisk iega  w ła ­
d ze  w łosk ie „  bnew przyrzec zeniu adm irała Car* 
a i ‘eyo

ZATRZYM A LY C A ŁY  TEN TRANSPORT
w  Sesto San G;ovanni, pomterzurejęc w  zimnym  
I  dżdżystym 1 tiopadzśo l a r t n o  of'cei< w t ło ­
nam i 1 dziećm, Jak 1 żołnierzy w  hangai ach 
letnioz.i h. Hangary te nieprzeznaczone zupeł­
nie n;» pom kezrzen  e ludzi, zbudowane z cien­
kich płytek ©tennitowych, baz podłóg i pieców, 
su  lane Jedynie garścią słomy, otoczone diutem  
kolczastym  i  strażami, w połączeniu z nędzną 
strawą, składającą ,«dę wyłączn ie z „pasty“ , tj. 
zupy makarainowv'j raz na dzień  w ydaw anej, 
opraw iły, ie  po paru już dniac h ogarnęła przy­
byłych ciężka depiesya oraz zaczęty się szerzyć 
wśród nich najrozm aitsze ch&iofoy, skutkiem  
osego
JEDEN Z ŻO ŁN IER ZY  ODEBRAŁ SOBIE ŻY . 
C IŁ  A  TRZECH ZM ARŁO N A  ZA P A LE N IE  

PŁUC .
W szelk ie  żale i  protesty przedkładane w ła- 

dfcsom w łoskim  nie ocLmosły żadnego skutku, a 
w ła lize te odsyłały jaw iących  się u n5ch dele­
ga tów  z w szelkiem i pretens jam i do Polsk iego 
Kom itetu  Naro Iow ego w  Rzym ie.

Pc w j sianiu sizeregu listów  i  telegram ów  
przybył w ie t id e  p. Zamorski do hangarów lo t­
niczych, a na w szelk ie żale i skar­
gi odpow iedział, i e  jodynem  w yjściem  
jesrt w stąpien ie wszystkich  internowanych do 
arm ii gen. H allera. Młodzi i  zdrowi oficerow ie 
i  żołnierze, zgodnis z nweml intotnemł pragnie­
niami,
ZA C 1 A G N E U  SIE OCHOTNICZO DO ARM II.
Takich  jedinak była wśród owego transportu 
lytLko garść nlel d o  a gdyż do Poił jatko, do por­
tu niależ; cago' w  sfera3 dziaiań wojennych wy. 
zylaly władze auetryaokie jedyn ie o ficerów  i  
Bobaieany

N IEZD O LN YCH  DO SŁUŻBY  FRONTOW EJ
a więc albo »nj.erarbiłn>w*nych z powodu roz­
m aitych  chorób, albo ©i&rych „landszłurm1- 
stów“ l N ic więic dziwnego, ż? ludzie ci, z  po­
śród których w ielu  pozostaw iło  w kraju  liczną 
nlozaopatizcna rodzinę po przebytych już czte­
roletnich trudach wojennych m ieli jeduno go- 
rącfc pi agnicnip: Joknajrychlojszego powrotu do 
Ojczyzny i do swych rodzin. Gdy przeto p. Za­
morski w yraził swe zdziw ienie, że z pośród 1:- 
CEinej grupy Po laków  ty lk o  taka garstka chce 
wsrtąpić do arm ii Hallera, zaprowadził go Ko. 
mitst między łołnlorzy, by naocznie przekonał 
się, ie  od tych starych i  schorowanych ludzi nie

j można w ym agać dalszej służby w ojskow o). W y ­
słuchawszy wszystkich ża lów  i skarg i.a daw­
niejszą i obecną niedolę i przekonawszy się oso- 
biśćle o

N IE ZD A TN O ŚC I TEGO M A T E R Y A L U  
LU D ZKIEG O

dla twe rżącej się arm ii oraz o ich skrajnej 
nędzy,

P R Z Y R Z E K Ł  P A N  PO S E Ł N IE  SPOCZĄĆ

dopóki t jch  ludzi nie w ypraw i do O jczyzny.
PcH róc w szy do R zy iru  n ie uczyn»x p. posal 

w  śp iew ie  p ow ic ta  rodaków  żadutgo kroku.
pnzeciwttie, je i-c ze  wysiał dc mody ułański egc 
delegata Kom itetu  Narodowego 

U S T ,
w k»orym  poleca mu, by się „au ‘ n tum lknm i z 
P o ll więcaj nie zajm ował, a w iosk i b c b  
j o i  z n-mi porządek".

Jakoż rzeczj w iście  na poiocenie p. Zam cz- 
sMe jo rząd w łosk i kazał zozl-ć  cały transport 
ma trzy grupy: oficerską, żołnierską i m arynat- 
siką —  i każdą grupę osobno internow ać w  opu- 
sloszalych starych fortach tw ierdzy Al-esaan-'
<ir.'a.

W iosk i LOmeudaut ofeosu koncanfracyjiiego, 
w  którym  de ow el chwil? Po lacy  z P o li  by li p o ­
m ieszczeni, oburzony tern rozporządzeniem  

W Y D A L  JE PR ZE D  CZASEM  K IL u U  
OFICEROM  PO LSK IM , 

którzy zayiroziwazy ae r ie cn ą  ronotę p. Zam or­
skiego porussą na łamach prasy w łoskie), oraz 
dzięki poparć u k ilku  wybitnych osób z Po lon ii 
m?d>olańs.kIej, ł  w  szczególności dyrekto.-a 
Toep llU a  (m^ża słynnej artystk i Jadwugi kiro- 
zew sk ie j), uzyskali cofn ięcie tego "ozkazu.

M iffio to je?ac®e przez długi czas nip można 
było uzyskać u władiz w lcsk ich  zezwolen ia na 
powrót do kraju, gdyż
P . ZA M O R SK I P R Z E D S T A W IŁ  C A Ł ą  T ę  
GRU PĘ JAKO SK R AJN YC H  BU LSZEW kKG W .

M ając dowiody, jak p. Zam orski pojm uje sw o­
ją  rolę ouiJkuna lodaików na obczyźnie, a prze­
konani, że w Kom itecit Narodow ym  w. Rzym ie 
ma on pra imożne w p ły w y z w r ó c il i  się z? stęp- 
cy wspomnianej grupy o pomoc do p. dyr. T0«. 
plitza, a równocześnie także prasa włoska za­
częła śywo za jm ować się tak długo przeciąga ją­
cym się pobytem  i nęcGnem poiożen ‘ em grupy 
polskiej, która w  m ysi przyrzeczenia fu im lrala 
Cagni cg o m iała być godetem narodu w łoskiego.

Dzięk s ta raa fłm  p. '} oepli Łza wkrótce, t. j. 
i  stycai ia 1919 r.

CZRŚ6 O W EJ Gr.TTPY W Y J E C H A Ł A  DO 
P O L S K I

pociągiem  Czerwonego K rzyza  amerykańskiego. 
Transport obejm ował of-oerów z rodrinam i i  
najs>ł.rszych żo"n 'erzy.

Pow raca jący w Gorycyi
fcP O T F A L I S IE  Z  P . ZAM O R SK IM , 

który tym  samym pociągiem  m iał wracać do 
Polsk i i nie w iedział nic o tem, że część reda- 
k o f i  którym i się tak radnie „op iekow ał" i o 
których przypuszczał, że w  owrej chw ili d td zą

już w  jednym  z fortów A lesran d iy l, w raca z’
n im  razem do kraju. U jrzaw szy ich, on ien itó  
ze zdziw i n ia i z przerażenia, i pi zez długą chvu ą  
nic mógł słowa w ym ów ić. Gdy mu zaś je ln r  
z pań jiulących tym  transportem od de a „pc* 
zdrowi i n ia od państwa Tuoplitzów", p. Zdrior- 
ski r. n ieukrywaną irytacyą  odrzekł: „dS ięsaJt 
p. Toep łiizow i, aln

, TEN M n lE  ŁA D N IE  U R ZĄ D ZIŁ !"
Pu j.nzy' yciu do G orycyi dowiedizieli się po 

■\ racaiacy że pociąg Czerwonego K rzyża  a ic  
lym  m ają odbyć dalszą podróż, skłaua sie z 

30 PUSTYCH  W A G O N Ó W  
d rcych  do Polski, celem  repatryacyi jeńców 
.leskich. t!on.eważ pociąg ten m iał odejść do- 

p i.ro  trzy dni, a nie mając innej rady, pom i­
mo calrgo oburzenia i rozgoryczenia, zw róc ili 
uę z prośbą do p. Zam orskiego, by zainterwe­
niował telegraficzn ie u w ładz w łoskich w Me- 
lyolan e o wysłan ie także i reszty pozostałych 
,v Sesto San G iovanni Polaków .P, Zam oisk  jad- 
.iak stanowcze pmstde te j oam ów ił, a nawM 
eszcze

OSKARŻYŁ PRZED  SZEFEM  SZTABU  
D Y W IZ Y I W ŁOSKIEJ

't^jącei w  G oiycy l, nciak 'ch  cf-c»t6w.mazyna- 
i'zy. Iż noszę na czapkaob ud znaki -osti;  ̂ok-r. 
aczkolw iek byty une przesłonięte t^ało rmaman­
tów ą wstążLę,

Od tej chwiill zerwał p. Zam orski wszelk ie 
stosunki z pow racającym i i  w  ciągu całej po­
dróży jechał w osobnym w agvn ie s oiic*areńęi 
w łoskim .

Pc c-strdym w  Sesto Sap unni njedaKam4
którzy wobec opisanego w y ^ j  ziachowania się 
p, zam orskiego jtraciil* weaetkę nadrie łę  .ry­
chłego powrotu do O jczyzny, **|ąl * lę  aa * n -  
tsk artykułów  praży t  iar, lej p, mecenas Ol
szewski z Bolonii. Ten przyjecnał osobiście 
Sesto Sen Gmvanni, )>rzekonLl się, ze zohydze­
ni przez p Zam oyskiego przed wtaozamd w ie  
skiem i

PO LAC Y N IE  EĄ B O L S Z E W IL a u T
a wzruszony skrajną ich nędzą, pojechał na­
tychm iast do Pzym u, gdzie z łożył odpowiednie 
yptnr oł.denle p reza tou l Pouikleflw Kom itetu  
Np ró 1« w eto  p. Sk lrm rn tow j (ob :cnem u crtini- 
strowi fipr. zagr.l. Tu dopiero pokazaio się, że p. 
ZATóOP.SKI F A Ł S Z Y W IE  P O IN F O R M O W A Ł  

P. S K IR M U N TA , . 
iż  grupa Po laków  z Sesto San Gknranni dawno 
Już do P o lsk i w iócUa. D ow iedziaw szy soę o pra- 
wdziwyxn stanie rraeczy i o krzywdzie, jaką p. 
Zan ^rski ludziiom tym  w yrządził, n ap sa ł p. 
Skirm unt Ilwt do jednego z  Po ldków  w  M odyt- 
,^nłr z uspraw^edilwiOB łom, Iż 
T Y LK O  D ZIRKT O T B ZY M aN yM  F a Ł S żY W Y P  

i n f o r m a t i o m
rprawa powrotu tej grapy tan się przewlekli-.

Rzeczyc iście też w  tydzień potem, po 3-in: as. 
niewoli, specyalrle zositawionym pociągiem  re­
szta tej grupy w yjechała  do Polak i z uczuciem 
najwyższego obu;cenie iia  p. Zam orskiego w. 
wyraąelzoŁą im  krtyw dę.

*  • *

Poaadśm y waerrue in^ormaryc, usyjuana — 
pow tarzam y to —  od ludzi poważnych, których
prawdomówności, a -arazem pa trio tyzm u  kw e­
st yoncwać nie m am y nowodu. Sądzim y, i i  p. 
po u ł  Zam orski pownien ze swej strony zaibra^ 
gloa w poruszonej sprawie.

Obłąkańcy.
Proteżt przeciw próbom złagodzenia walk partyjnych.

rwy nie szło o usuwanie wUfOls walki politycz­
nej, lecz o jej uszlachetnienie. Idzie o to, uhr 
„ f3rmy walki ide obniżały pozioma eywłlizaoyp 
nrqo narodu i nie podkopywały nacaelny*L In ­
stytucji Jeg© bytu państwowego". Co się tyozy 
zarzutu, jakoby seto tylko o „osłonienie działal­
ności Naczeln ika f  ańetwa", zwraca p. Koekow- 
fikt uwagą, że w-wJ-że pod odwtwą widnis.ta, 
podpisy Taiik wybitnych członków stronnictw- 
nar?c»iowo*demokratycząiego, jak pp. Jóaef Ś w »  
zyńslti • Ignacy Baliński (dodajm y nazwisk* j -  
N  o w odT.rorskil ©g o, wybitntgo pnzcdetawicteća 

warszawskiej Ciia*dccyi). co powinne być p^“ "* 
r.ą gwarancyą nie-jednostronnego s.aTiowiska. 
Zresztą — przypomiria p. Kciskowski —  na la* 
mach , K uryera  W arszcw akiego" mpirawiami 

krytykę wobec po lityk i Naczeln ika PaiY-Twa, 
lecz jednego tyliko nie stosowano: „p ^ d .jrze­
za n i a dUDuej w oli i uciekania się do w yrażeń  
nieobyczajnych i otraźll.iyoh*'

1 To ostatnie zastrzeżenie w ytraw nego i powf 
żnegc publicysty warszawskiego, nie nodeiraa-

K ra k ó w , 31 gtruirjnia.
Szczególnym —  a może nieuE^góinym —

zbiegiem  oikoliozino&ci, piarvrsizy protest pizecd* 
w-Lo cdnzwie w arszavsk io j, dom sgf jaoo j się u- 
szilacheitnieffiił walk party jny fb , nastąpił ze 
jtrony organu — narodowej dem okracyi.

„Gazeta Yl arsaawska", dojrzawszy w  odcz= 
w ie „obłudę jiduyoh. naiwność drugich (71), 
tonem niesłychanie in.pertynonokim (jaik go o- 
kreśla prawicowy „Kuryca Wauiszawski") zarcu* 
ca autorom odezwy cnęć zai amowania wszelkiej 
krytyk i politycznej w  kraju. Całą akcyę uważa 
z i  owoc machlnacyi „wolnomyśJiiaiali“ , „maso­
nów", piagnących „zasłonić w-yłgicznie działał* 
ność ,p. Naczelnika Państwa” .

Przeciw ko temu fałszywemu, a świadomie 
tendencyjnemu kom entowaniu rzeczonrj o le -  

zwy, zaprotestował jeden i  Jej autorów, p. 
łetlaw  Kosko\/»ki, zamieszczając na łamach,. Ku 
tyera  W arwu. w skl eg o"  (k iórego jest w e łó t '.?  
daktorem ) szereg trafnych a ciętych uwag. — 
W  swyon wy w odzie wskazuje, iże autorom i de*
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nego o „sym p f^ y j belw-ederskie", dc-adnic cha* 
rab*;: y; uje haniebną metodę w alki zapomocą 
kłamstw i oszezorsi .v, wyrosłych z gruntu ani- 
mozyi osobistych. , Nic tak nie za.ruwa atmo* 
B iriy  (zauważ;1, p. B, K.)., jak spccy o osoby, 
nic tak me u rudnia, kumyronnsów m iędzypar­
tyjnych, j«fc  osady uraz z powodów osobistych".

A  prziecież i jądrem i treścią szoregu isrup, 
choćby samej narodowej demckracyi jest .be* 
cm e walka, ra  tle osohis-.c.n, walka z c-sobą Jó- 
zeia  P i i s jdskicgo. Przeszła już ona w lodzuj 
ch .rob liw ej „monom anii", dniem i nocą, widzą* 
cej wszędzie olbrzym i cień jednej postaci i uwa­
ża jące j za obowiązek narodowy tropienie je j śla 
dów, chocb\ to jak w yznaje „K u ryer Poznań­
sk i" ) z racyi zwalczania najwyższych instytu* 
cy i państwowych „było rzeczą bolesną" (!). Do 
prawdy, że ten rodzaj obłędiu politycznego chy* 
ba stc razy jest ^zkoctliwsizy od przesadnego 
kuku osoby, który bądź oo bądź płynie, z tw ór­
czych źródeł m iiości i zachwytu, podczas. gdy 
przeciwny objaw rodzi się z rozkładowego ducha

I
z a le p ia ją c e j nienawiści.

W  związku z rozum* em wystąpieniem  red. 
Kcskowskiego zauważy musimy, że niezłą hę* 
dzie rzeczą, jeśliby n. p. autor zechciał zajrzeć 
takżi na własne podwórko, na którem swobod­
nie pasorzyiujc pełne aniatozyi sobistych i ob- 
rażliwych złośliwości ióro p. Rabskiego, w ier­
nego soju .zuica metod p. Nowabeyńskiego, kló* 
ly  nie dalej, jek  wczoraj, a w ięc już po ukaza­
niu się edezwy, dal folgę swym uczuciom i po* 
dejnzeniom.

Duch „1'unioni taerce", o którym  słusznie 
wspomina p. Kcskowski, jak ongiś umiał zjed­
noczyć w ielk ich  „naiwnych" we Francyi czy 
A ng lii dla wspćln j sprawy, potrafi i u nas w  
Pcx^cr odnieść ostatecznie zwycięstwo nad cia* 
snocą osobistych czy partyjnych horyzontńv. 
Trzeba jednak — raz jeszcze powtaazamy — nie 
tyle słów , nie tyle odezw, ile czynów, ile prak­
tyki, której realizowanie niech się rozpocznie 
od kole naszych najbliższych współpracownic 
ków i Krzesz eń.

Kompromitujemy się przed zagranicę
Kraków, 31 grudnia.

Szykany cielne, na jak ie narażeni są podróżni 
w  Tczewie, odbijają się głosnem echem nawet 
w  prasie angielskiej. Z Anglii p g y b y li już fc 
tografow ie, aby utrwalić na 'kliszach obr tzy or­
g ii celnych w 1 caewie.

Tam tejsze organa fcomtrdłne prz^prowaitzwją 
rew izye z  niesłychaną w pro + brutalnością, ti:a» 
ktu jąc każdego podróżnego — jako przemyt# 
niika.

Kobiety xv*U«raJą «Ią z op in ie  do aaya, r °z  
prawa gią im suknie, n b ^ z y  zawartość naga-
ta  przez brutalno i * w  r e jo w e .

Każdy, kto dojeizdża do Tczewa, okryw a się

zimnym potem na myśl, co go tam snu kac 
może.

R ew iz ję  celną można przecież przeprow aiOizić 
jak najsk upulaitniej, nie posuwając się do nie* 
kulturalnych wybryków j  brutalności.

Przy tern system ton znęcania 1 ię naa podróż* 
nym i om ija jakoś rzeczyw istych „szm ugHeów ‘ , 
k tórzy swobodnie przem ykają się przez grani­
cę ze swoim „szmuglem".

Apelu jem y do miarodajnych czynników, aby 
w płynęły na zmianę tego ldyotyczmegc systemu, 
podkopującego powagę państwa na wewnątrz 1 
kompiorniitującego nas na zewnątrz.

Zabobony geniuszów.
„Zabobon dziedzictwem natur energicznych'*. —  Przesądy Dantego,

Goethego I Napoleona.
Zabobon uważa saę pn»ew n inie za przyw ile j m ało m yślących i wstecznych, ograniczonych 

s fe r niewykształconych; ma on swe ź iód ło  we ty lko  do rozumienia siebie ludzi." 
d ług powszechnego mniemania w prymitywnynn l Doświadczenie zdaje się potwierdzać tę eks* 
światopoglądzie. '  — .......    . ' ■ ______

Takie ogólnie przyjęte rozumienie Jest jednak 
niesłuszne, — przn-oc^a bow iem  ogromną ilość 
dowodów, które ilustru ją  często w  nadspodizie* 
w any spoi ób jak n .epoapolit* n ieraz ,um ysły o«o 
ozone aureolą siawy, hołdowały przesądom. Oto 
Napoleon stale nosił przy sobie swój amulet i  
n igdy beiz niego nie ruszył w  pole, znakomity 
przyrodnik Edison (wstrzym ywał się każdego 
piątku od pracy. Te choćby przytkłady rzucają 
jasne światło na prym itywną zabobonność w ie l­
kich ludzi.

„Zabobon —  pisze już Goethe —  jest dziedzi­
ctwem •energicznych, ciągle czynnych, postępo* 
wych natur, n ,ew iara zaś w łaściwością słabych,

centrycznie brzmiącą dla nas amtitezę Goethego, 
która chce znaleźć p izyozynowy zw iązek między 
zabobonnością a geniuszem.

N igdzie przeciw ieństwa nie orzenikają się i 
nie ścierają się taK silnie, jak w dziedzinie du­
chowej, — i, jeśW Lombroso wykazuje pewne po­
krewieństwo geniusza z obłędem, to wyjaśnia on 
tylko jedną stronę p obłemu geniusza, gdyż ge* 
nialny człowiek bliski jest przeiiowszysikietm 
prym itywnem u człow iekowi natury. Zabobon, 

ność jest jednym  z najcharakterystyczniejszych 
je j momentów.

Przeważną i najciekawszą ilość przykładów  
zabobonności w ielkich ludzi przynosi u m  lite­
ratura. Na tem polu znajdują się przeważnie me- 
taiizycznio. i m istycznie usposobione umysły.

Od mistycznej religijności do zabobonności 
jest tylko jeden ni°znaiazny fciok, który bardzo 
szybko bywa stawiany. U najw iększego poety 
re ligijnego mistycyzmu, Dantego, nie m ożna'za* 
poznawać silnej skłonności do dziecinnych nie* 
r.ial przesądów. Co więcej, orzesędność Dartego 
znalazła w yraz w twórczości. W ie le  zastanawiał 
się nad mist/oznem znaczeniem cy fr  i szczegól­
nie sobie umiłował Kabalistyczną trójkę Ta też 
cyfra  gra  bardzo ipotwaiżną rolę w „Boskiej ku- 
m edyi“ , i ta cyf^a zdecydowała też na zewnętrz* 
nej buidiowie tego dzieła. Każda stauza skła­
da się z trzech cyfr, każda księga z 33 canto, 
a całe epos z trzech częśc. Cała zaś „k om ed ia " 
ooejm uje tf9 canto. Równie magiczną silę, jak 
trójce, przyp isywał Dante ,wyraz,owi: „S te lla " 
(gwiazda).

Zabobonność u Danteo-o mniej nas zadizi"ńa 
jeszcze, niż u k lasyka X Y H I w. A  uto w  jm arski 
książę poetów niemieckich okazuje się niemniej 

. im ik łan j w  sieć m istyczmo-kabalistycznych zeu 
I boDonów, jak wieitk; syn F lo renc ji.

Dowodów na to znajdziem y dostateczny w y­
bór w pamiętnikach Goethego. Stamtąd też czar 
pac możemy wiadomości o  skłonnościach poety 
do okkuityzm u. W iara  w wpływ  gw iazd na lo> 
sy człowieka także nie obca była Goethemu.

Współczesne czasy nie zm ieniły w tej dzie­
dzinie wiele. Oto przrd kilku dniami rozegrał 
się w Paryżu  bardzo ciekawy proces dwu zna,* 
nycb autorów  scenicznych, k.órzy jednakowy 
Jiaii tytuł swym dziełom  i obydwaj obstawali 
przy nim z całą przesadną zawziętością. Przecf 
sądem obaj oświadczyli, że od tego tytułu nie 
odstąpią, gd yż są przekonani, że los ich dziel za­
leży od tego władnie tytułu.

Jak przedłużyć życie ludzkie.
Sprawa przedłużenia życ a iudzkiego, która go żywota. Żyjeany conuz krócej, ale zam iast te 

cd tylu w ieków  ^a/muje umysły, dałaby się do I go coraz szybciej i intensywniej. Nasz żywot.
T U ltitn A a n  efATfWnin 11 W T  a m  n \ r  ń i r .  ! « i n Ir /. rl n . . .n  M I .n t .  mpewnPgo stopnie uprościć. W seak cod ćwiek, ży» 
Ląc przooiętnie 60 lat, żyje w istocie daleko kro* 
cej, tracąc dziennie p rzyra jm n ie j ośm godzin na 
pobyt w łóżku, a nadto w iele czasu mija bez­
powrotnie i nieproJukcyjnie przy różnych dro­
biazgach życiowych. Siowem trzecia część ży* 
ciia upływa bezczynnie. A  obok lego występuje 
coraz silniejsza tendeneya do skrócenia na >oe»

ilość i jakość doznawanych wrażeń i uczuć na­
brały dziwnie błyskawicznego tempa, podobne* 
go do huku i biegu maa-./n.

Jedynie nauka i je j m etody pozostały ćLale* 
ko w tyle, jakgdyby nic się dokoła nas ni? zm ie­
niło. System ośmioletni wyiksztaicerda średnie­
go i k ilkoletn i uniwersyteckiego pozostaje od! 
w ieków  nitzimLeniony. Spnaiwa ta eiajęła uwagę

LUDWIK STASIAK.

lam, gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. si
—  Szczęście to  nasze, i e  żyd o w in i n ie w ie  

kim jestem.
— Mniemasz, gdyby w iedział, w ydałby cię 

panie?
—  N iew ątp liw ie.
— Czy naw et i  w tedy, gdybyś obiecał rr»u 

w ielką nagrodę?
—  Cesarz grecki da mu za mnie diwa razy 

WjęCe .
— A wie< w  m ilczeniu  ratunek...
—  Milczę jak grób!
— V\ tem ocalenie naaas.
W  kilka dni potem anowu pokazał się b iały 

irrzee na w idnokreau. znowu okręt sie zwoina 
ku lądow i zbliza. Coraz w yraźn iej rysu ją się 
białe skały. aórv sin ieją w dali, w net w .dać 
wyraźn pochyłe Pinie, smftbine ga je oJ:,wne i 
krzak, laurowe. Ile  razy ziem ia się fo k e ie , 
iawisze seroe siln iei w piersii tulacnów bije, ra ­
dość i stiai h w duszy naprzi ir ia n  się rodzą.

Tam  na brzeau mogą się znaleść sreccy lu ­
dzie poznać Ottona, odebrać go i  zakuć wi k a j­
dany tam może być załoga wenetka. a z nią; 
ucieczka i ratunek.

Im  bliżej bezeg, tem  siln iei dygoce s©roe ce­
sarza. h iitc  tak. że praw ie słychać pulsa tętnią­
ce na skroni...

—  Czy zaw ijam y do brzegu? — zapytał żydo- 
w tna Otton.

— Nie. Brzeg m in iem y i Tyypłynieimy dalej.
Otton i M ścjwói odetchnęli.
Noc zapadła na seafirowem  morzu, statek pę­

dzony siłą  rozdętych żagli, prał fale, za sterem 
pieni sic woda. ciągnąc się daleko za okrętem  
długą, b a ławą wstęgą. OKrct zatoczył na m o­
rzu ogrom ny łuk koło pustego br»:gu , zaczął się 
zwolna od ziem i oddalać, gdy w  dali ukazała 
sie łódź żaglowa, szybująca po wodzie. Mała,
0 jednym  żaglu, wygląda la na statek rybacki, 
pląsała po wodizde jakiby załoga jej dla rybołów ­
stwa w yjechała  na moi-ze. W tem  nagle zaczęły 
się na łódce pokazywać znaki, głos trąby zahu­
czał. iv ciem nej nocy zabłysnął ogień  pochodni, 
m igocąca sygnałem, że za łoga  o porożu ulemie
1 o posłuch woła.

—  Kto to?
—  Rybacka barka błflóhr po morzu.
— Nie. nie odrzekł żydow in. —  M oi to ludzie 

do n&o zdązaią.
—  O t grecka, kuipaeoka chorągiew  na mase­

cie pow iewa.
— Sterować k j  nim. sterow ać!
W net zrównała się łódź z  okrętem . *  pokładu 

zrzucono drabinę ze sznura, na drabinie w idać 
kilku ludzi, pni cych się na góre. W drapał się 
już pierwszy na p ck ła l. wchodzi drugi, troeci...

— Zakup Uście dla mnie tow ary7 —  zapytał 
pierw szego z nich żydowin.

Ten  n ie odrzekł nic. Przez błąkające się po 
statku dymy ogniska, puzy którym  m ajtkow ie 
w ieczerze gotowali, patrzy na cesanza i Mści­
w o ja  przysłania ręką oczy. abv lepiej ich zo­
baczyć, wpatru je sie w ich oDlicza. ośw ietlone

jasno buchającym płom ieniem  ogniska. Otwarł 
b zero ko oczy i krzyknął:

—  W szak to cesanz Otton!
—  K to??! —  krzyknęła załoga.
—  Ten... czerwony.
—  O  m ów isz?
—  1! w iosną w idzia łem  go na brzegu W ene- 

dów.
—  W  rro~ze! —  krzyknął r,a Mś -iwcja cc arĄ  

j skacząc w toń.
— Zginęliśm y! — 'zaw oła ł Mściwój, skacząc Z 

, pokładu w  fale.
—  Łapać ich I! —  huczą głosy na statku.
—  Łodż odp iąć!!
—  Ż yw cem  brać!!
—  Cesarz grecki skarby za n iego zapłaci.
—  W  kajdanach kazał ł o  do Byzancyum  od- 

staw ić!
—  O iton! Otton!
— Z hordą naemipóka napadł greckie posia­

dłości.
Na łodziach i w pław  rzuciła się za Ottonem 

grom ada ludzi.
M ściwo i wytęża w szystkie siły, aby się dostać 

do brceg-c. W oda morska łatwo go unosi: w 
pierwszej chw ili płynął szybko po morzu, ręce 
i rdmak zmęczone wnet straciły moc. na u m iarom  
pracy wyczerpane.

Już nie ściga go nikt.
P łyną ł za nim długo, bardzo długo, jakiś w y­

rostek. chcąc go schwytać, już dopadł M iciw o- 
, ia. już go iniał ująć gdv dcsl.ał p ieści) vr łeb 

tak straszliw ie żc zniki bez śladu. Utonąi lub 
zaprzestał pościgu.

C(liąg dalszy nastąpi).
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profesora H. Gemsbajcha, członka amerykańskie 
g o  Phisical fciocicty, który wy stopił z projektem 
.skrócenia okresu studyów. W  tym celu zam.e- 
rza . on spożytkować czas, p-rziezmczony do snu. 
Tw ierdzi, że da się to osiągnąć nie naruszając 
zuijklnic spoczynku. niezbędnego dla naszego cr 
ganizmu W  czacie snu wszystkie nasze nny< 
sły są zamarłe i nie reagują na żadne podniety, 
do których jesteśmy przyzwyczajeni, Ws^ak pni 
arzpcnodzący obok pociąg, ani światło poranne, 
ani jakiś zapach, do którego przyw ykliśm y od 
dawna, nia 'buidRi w nas żadnycn w .ażeń.

Natomiast budzi nas n iezwykły jakiś hałas, 
nagłe światło, ostry zapach, wogóJe rzeczy, do 
których nie przyw ykliśm y. I chociaż zm ysły w  
czasie snu są u:V ioue, mózg jest czynny i zaw sze 
pracuje normalnie. Dowodem tego 99 sny, mó­
wienie podążają snu, oraz fakt bardzo charakter 
rys yicizny, że nieraz, nie mogąc znaleźć wie* 
ozorem rozw iązania jakiejś zaw iłej kwestyi, 
zna jdu jem y je nagle po p izebudiz-eniu się. Tak- 
samo w  ciągu całego dnia nadaremnie staram y 
sobie przypom nieć jak ieś nazwisko iub nz.eez, 
ażeby po przebudzeniu siię je j dowiedzieć. N ie 
było w  tern żadinego cudiu, ani sipecyalnego na­
tchnienia. Był to  rezul a t  pnący m yślowej, któ* 
ra podświadomie odbywała się w czasie snu. 
B iorąc pod uwagę te fakty, prof. Gemsbach p  zy 
jmaauztt, że nauka wynajdzie z czasem, może już 
nieaadtugo, taki apaa at, za pomocą któi ego bę* 
dnie można doprowadzić do mózgu nzlowioka u- 
śpionego różne wiadomości i w ten sposób roz* 
szenziać znacznie zakres jego w iedzy, korzysta* 
l* c  *  eeaeu, k tóry diotychczas p i-zechoM ł ludz* 
kości nieprodukcyjnie. PrftypuszK za on że bę­
dzie. to aparat bardzo misterny, podobny do fo­
nografu.

D w ie słuchawki, umieerocaonie tuż koło uszu, 
będą w ydaw ały dźw ięki tak delikatne i jedno* 
■tajne, że po krótk iej praktyce nie będą one bu* 
<kóć uśpionego. 'J reść ich  będaie zanotowana w 
mózgu i po przebudzeniu będziem y b^gt tsi o 
Cjdą wiadomości i w iedzy N au czin ie  w
■Ekr Łach zostanie wównozas n ieam iem i'' uprooz- 
esone, a obejmować będzie daleko szerszy pro­
gram, aarżeli dziiuiaj. Metoda te może być nawet 
da* "ko akuteciznieflisza, gdyż m o g ó ł wrtńenio, 
ortraymywane w  oztu ie snu są baruizo silne i 
•wrrynaj} się w  pomieć doskonałe. Oczywiście, 
t «  w  chw ili obetmej Jest to wszystko jeszcze mu* 
r  ką ptrryszioścd. Jednakowoż dzisiaj jest wszy* 
stko m ożliwe. Rozwój techniki i wynalazków  
Jest tak szybki, ta  można, rie i t * w  spodziewać. 
M oże w ięc i aparat, o którym m arzy lameir k&ft- 
sk l uczcny, zostanie w ynaleziony W artość ta­
k iego  #j>»ratu byłaby nieoc°iniona i ^powodowa* 
łaby prawdziwą rewołucyę w  dotychczasowych 
systemach nauczania.

Chwila b!eżsca.
Sooota
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Ksicndari/k:
Sylwestra
Wschód słońce 8‘5'.

Zachód siońca: 5 07 

Długość duia; o'08

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Sobota. „Sąsiadka'
Niedziela popoł.: „Betleom Polskie*1.

Wieczór: ..Sąsiadka"
T jśA T B  :vi „  p T , \  I  O P E R E T K A

Sobota o godz. 7*30: „Baron Kimmet1*.
O godz. 11: „Wetula Noc Sylwestrowa**.

Niedziela popoł.: „Baion kirtimel**.
Wieczór: „C i.a ioria  Ruslieuna* i ..Pajace4' 

T E A T R  B A G A T E L A  
S obu ta popoł.: „Dorny 1 Husary** t zniżono dla 

dzieci).
Wieczór: ..Wieczór Sylwestrowy** —  ..Noc Syl. 
wiatrowa \

Niedziela popol.: ..Płomień 
W'ieczór. „Osiołkowi w- żłoby dano“.

O l f t i d i i t a a  ItO W w a C I 
Svibota popoł: „Urszula*'.

Wieczór: „Urszula".
O godzinie U : „Noe szalona41.

Niedziela popoł : „Manewry jesienne4*.
Wieczór, ficwia oj eretkowa sezon 1521. ,

WYKŁa D? ZW iĄZKU l it e r a t ó w  w  d o m u  
ARTYSTÓW (PLAC ŚW. DUCriA).

Od 23 bm. do 1. Stycznia ferye świąteczne.

Z posiedzeń! a Bcdy miejskiej.
N a wczorajszem  posiedzeniu R aay  m. K ra ­

kowa obradowano prze ewszystkiem  nad 
PO D W YŻSZEN IEM  PODATKU GMINNEGO  

OD GŁ.YNSZÓW
a to z 10 na 25 pro cen.. Podw yżka  ma wejść w 
życie już 1 stycznia 1822. W  czasu dyskusyi 
dc-erło do gwałtownej wym iany słów pomiędzy 
drem MilKjrem (suc.) a rui. Chwastkiem, a to 
w  -czasie przem ówienia r. M ii Hera, który posta­
wił wnioski co do uwolnienia od podwyżki I-no 
i 2*izbowycn mieszkań .obotniozycfc, tudzież 
przeznaczenia funduszu uzyskanego z podatku 
na fundusz budowy m ałych niie6zkań. -  W n io ­
sek dra M ullera  odrzucono, a podwyżkę podat­
ku uch waMro.

Następnie nadradca dtr W yd ro  re ferow ał 
sprawę

PODATKU t M IN N r tO  OD OPŁAT  
KOLEJOWYCH  

t, i. biletów paeażez»kich i  należyte 'c . za baga­
że. Podatek m iaiby wynosić 2 proc. od c:-ny b i­

letu fod biletu I I I .  k l n a jw yżo5 *25 mik). Dochód 
gm in1’ x  tego źródła w ynosiłby około 30 
now rocznie. W  dyskus./i sprzeciw ili się pre • 
jektowanem u podatkow i w iC  M ayw alt, Tab^- 
tryńsk i Rym a*. Eps.ein  j Schneider. Sprawę 
odesłano ponownie do eekeyl-

W  dalszym  ciągu, po dbiższei dyskusyi U- 
chwalono zezwolić na

BU D O W Ę C7TERUPIETROW EOO DOMU  
przy narożniku ul. M ikoła jsk ie j. ul. sw. Tom a­
sza i plant. Gmach ten wzniesie spó ka „G ró ­
dek" na pom im czM ie Banku Przemytlowogo 
i  dyrekcyi przeds^ębiors-liw finansowych przem 
ten bank.

Z kolei ^rzeclbtawił d y i. w odociągów  Js a  - 
czurowski wniosek w  spraw ie

PO D W Y ŻSZA N IA  TAE YFY  J PODATKU  
WUDOCD! OC W  D o

na 50 1 *oe. oćl czvnwn.
Powyższe wnlotk*. tu t  rezolucyę rm. dra 

Grossa w sprawie ulg dla uowyon domow —
uchwalono.

W końcu uchwalono en bloc w n iosk i w  spra­
w ie  lin ii regu lacyjnej w przedłużeniu ul. Czy­
stej, z powodu w ydzie lić  się m ającego gruntu 
p o i budowę -AKad.mii górniczej, w  spraw ie li­
nii budowlanej dia u!5c\ Wiediciitiej « j  ®prawie 
lin ii regu laci jnei dla części pJaon W oln  -ca i  
ul. Bc żego Ciała, w  spraw ie dzierżaw y gruntu 
w  Podgórzu firm om  „Krakus** i „Ziarno**, po­
dziękowanie- tirowi Lucyer-owt Gmbjw-ikŁeimu 
i prof Stanisław oyvi Estreicherow i za darow iz­
nę zbiorów śp. Ambrożego Grabowskiego do a r ­
chiwum akiów  dawnych m. K-akowa, w spra­
w ie zm iany uchwały Rady o  sprzedaż gruntu 
zw ie^kow i kat. uozniów rękodzielniczych.

J!a łajnem  posiedzeniu nadano pr:tzentę na 
posadę katechety w szkole im. sw. W ojciecha 
ks. M ice i m ianowano 2 adiunktów  m agistratu.

— o o o —

Im  ni-’ pirtii mm
(t) Jak się dowiadujemy, dostawa- wvęla górno­

śląskiego dla gezowni miejskiej Jost boiflzo iriofc- 
gul arna i niewystarczająca, pomimo poważnych 
n.-mulat, nskiłtecziuanycb przez gazownic w- odno­
śnych Aonceinłtct. węf*J- w-r ch,

Aezkolwi k oyr< k.-ya gazowni wysyłała gilka. 
krainie uigeiisy u-.egrafnzne, sian teu aię a>e 
poora-.wu.

\V ostatnich dniach zapasy węgla w yw w n a lj
»1. zu pełnie ak. Z- l« i id  do duła dz.sle].*eg<j n l« 
uadejdzle większy transpurt węgla, gazowni- bę. 
dzl 1 zmuszona wstrzymać rucb ]a> w południa 
dzisiaj tj. w jobotę.

W obec piawdopoUobieńscw-a Wstrzymania d.pły­
wu gazu, mieszkańcy brakowa we własnym mte- 
resic wtruH pozamyfeuć szczelni* kurki o.j liu fc, 
kuchenek oraz, aparu-ów gazowych, aDy w ten 
sposób zabezpieczyć się prze*.* w-ypadknrui.

— o o o  —

Z TE A TR U  „BAGA TE LA ”.

„Przeszła bez śladu".
Sztolce w 3 aktach Hsnri Kiztomaeckors'a.

Sztuka, która zaiste „przeszłe, bez śladu' glęb. 
feego w n  Zenia. A to raimo porutaonych arcypowa­
żnych probloinów społeczno-etycznycli, jaki-e autor 
użył za tło dla dość banalDycli zresztą sensacyj. 
Cała afera rcagrywa się w guście tanich roman­
sów krymiralnych, kryjących się kokieteryjnie po­
za maską intrygi politycznej.

Mamy do czynienia z patentowanym wyrobem 
uprzywiiiowanego dosraucy teatralnego, jakim jest 
nirizaprzeczenic głośny Kistomaeckers. Zagadnienie 
bolszcwizmu, dla nas a i nadto bliskie i realne, by 
nie pozostawiało żadnych złudzeń co do potwor­
ności swego rze< zywtsiego oblicza, — dla Zachodu 
p< zoHtaja jeszcze czemś egzofycznem, modną za­
gadką, której n oretycznem rozv.iąz;.w8,niem można 
bawić się dovoli a bezkarnie. „Trzeba być Słowia­
ninem, aby popełniać szaleństwa —  z metodą** — 
mówi w sztuce Latenac.

HacyonalUtyczna umyałowość Zachodu szuka tej 
metody oczywiście bezskutecznie. Ale 10 co nie­
zrozumiałe, zawsze posiada czar prz\oiągaiMcy, 
pazynajmniej z daleka. W  tej wielkiej retorcie ja. 
ke jesi Paryż, jest też doeyć miejsca na współ­
istnienie w-szystkich moż'iwych sekt i związków, 
w których łonie lęgną się rewolucye wielkich i 
małych państw Europy. Bolszewizm hiemnioj po„ 
snada tu svve placówki, swe tajne ambasady, bkąd 
wyciąga macki polipa, aby na ltp doktryny ułowić 
sympatyzujących z nią ideologów, zaś aferzystom i 
różnym figurom z pod ciemnej gwiazdy, ułitwiać 
obfitv - ołów w mętnej wodzie.

A utor prawdopodobnie nie ty ł w Bolszewii, do. 
kąd natomiast wysłał sweeo bohatera. Inaczej bo. 
wiem mudnoby wyśłomafczy-ćj że temu urodzonemu 
Francuzowi, po powrocie do kraju, kazał mimo to 
wierzyć w uduchowione i mistyczne oczy czystego 
komunizmu. T.atemc uczony i słynny chemik, k'tó. 
rego przewrót zaskoczył w Petersburgu, żyje ta.n 
pod pspndonimetn nauczyciela języka angi:l=kie. 
go. gdyż bandera Wielkiej Brytanii zapewnia mu

względne bezpieczeństwo. Pan ten z początku 
przedstawia się nawet dość interesująco. Jego 
chłodna krew, um iarkowan ie  i pogoda, z jakicnu 
traktuje denerwujące codzienne przeżycia, nieodłą­
czne od losu gościa w Sowd*pli, Dudzi jympałyę 
i każe oczek iw ać z ciekawością dalszego rozwoju 
przygody, o dobrze zaznaczonym konturze. Począw­
szy od niemej, a niemal symbolicznej sceny, na­
prawy zdezelowanego kamaszka, do ironicznego 
dyologu ze szpiclem Marubinem, do sentymental­
nej rozmówki z milutką paryską aktoreczką Sza. 
betlą; ai po aktualną scenę z księżną Maszą, któ­
rą jako „urzędową zonę** przewozi przez granicę —  
wszystko zrobione Jest po teatralnemu niezwykle 
wprawnie, choć niewątpliwie w zbyt powoi non j 
tempie. Odtąd jednak, począwszy od grubo naiwnej 
sceny rewdzyi bolszewickiej, g z  po kres sztuki, ca. 
la re*7ta pozostaje robotą zbyt grubą, a co gorsze 
nudną nad w-yraz. Poprostu, śmiertelna piła!

Akcentowania stosunku rozkładających bakcyli 
b-olszewlzmu. prrelew-ającego si  ̂ po nad brzegi w ia . 
snej doktryny, do ulegalizowanego i ujętego w kar 
nt formy umiarkowania, europejskiego socyaiizmu, 
Jest tą nicią przewodnią, którą autor zszywa i o. 
mo-tuje prywatne historyc miłesne bohatera. Jak 
się okazuje, nieuleczalnego Don Klszota obcląio. 
nego nadto, chronicznemu krótKowidztv/em i tno. 
rom typowego uczonego. Z okazyi ciężkiej dysku, 
syi i mało parlamentarnego starcia „mężów poli. 
tycznych**, które nie icstało nam oszczędzone, za. 
pewne, aby wpoić przekonanie, że rzecz jest jednak 
poważna — autor metodą poglądową, przedstawił 
nam po jednym akcie różnego odcienia działaczy, 
od k^ycząco czerwonego warchoła Brulsr., do itrą. 
mentowo.czarnogo charakteru Maigriota, szantaży­
sty i ordynarnego bandyty — poprzez biode i ni?, 
mai wy prą n > z -przekonań, sylwetki C.adenet'a i 
Flcrsh?dimćr‘a.

Kluby zaś ową awanturą mimo ogłuszającego 
hałasu nie czul się zbyt przejęty, t°go ma wzru. 
szyć epizod z chorowitem chłopięciem 1 iałnriżną
z. ostatniego grosza, godny wypisów szkolnych__
a wreszcie wybuchowa scena między rv\v§’(Vmxi ,j0 
serca Latenać‘a. żona Z u z a n n ą  i  k s iężn ą  M aszą.

Tą pani Zuzanna niegdyś d ,ipwcz> nn z .ludu, 
które przez okres wojny dzielnie p-zi-trwałn głód 
i nędzę, by połączyć się z ukochanym, obecnie

przeorana w Jedwabię, nważu, ze czas rżdazodi
aby powetować stracone iats, —  i w  szala użyci* 
zatańczyć na świeżych grobach. Na przeszkodzie
staje hyper-idcalizm męża. który podtrzymują w 
nim .Masza, przywożąca aeroplanem dokumenty, 
potrzebne do zdemaskowania przeciwnika, ooebi. 
stości potężnej i zdecydowanej na wszystko, aż do 
pospolitej zbrodni, jaka rzeczywiście dokonuje się 
w akcie trzecim, gazie Masza pada pod sztyletem 
najemnego zbira. Oezyw.śtię, nit brak wzruszają, 
c-ego zjawienia się Lantenar‘a w prs cdśnu irtnyta. 
momo-ncie i wymiany nieodzowni ych osiatnlcli 
sto w między iduainemi kocnanitami.

| Bywają satuki gorsze. nMł ten predukt teehnicz. 
nego talentu i płytkości wyobraźni sensacyjnego 
autora — ‘ i ta dałaby «,ią znięąd gayby nie 
przerażająca rozwlfkfńśc tyrad f wewnęTrzr '  chłóa 
roboty bez przekonan-ła —  która dzięki egz.otycz. 

1 ności tematu mogła mieć powodzenie w Paryżu,
I lecz ;u na« skazaną jest. aby „przeszli. b*w iladti**, 
i czetn prędzej tern lepiej.

Gruną by!s ta sztuka rożnie, w głównych rolach 
p rz e w a ż n ie  dobrze. P. W ę g ie rk o  w roli Latćn*c‘a 
byt w dalszym ciągu —  sobą, tj. grał tę samą rę. 
!ę, ktńr- urnie tiajieph-J. w dwócłż krańcowych to- 
nacyach, na czarno lub na biało. Talent artysty 
polegający na naturalności wyrazu i zubtetnu w . 
z , !o c v i  n ie  zd rad za  zbytniego daru metamorfoz, 
natomiaitt umh» podr-mządanwać rolę własnej ir;_ 
d^wć-tiualrości. m jc-st odrebm-tr, rodzojein. sztuki 
a k to rsk ie j .  C h n r a k t c r y w  -cenrm ManiKnjm , 1 sznic- 
lein, bolszewickim był p. Rrtschka, cenne siła w 
tym właśnio zakresie, nernemiernogp bandytę, za­
maskowanego pozornie gcatelmana grał p. L-.u.w- 
ski z ^ o j- iw y m  mu . nadmiarem nlastyki, która 
tym razem była ns miejscu. Bruls p. Zbuekiego 
prz.V[iominuł rozjuszonego byka, miotającego sic na 
ąr%rfe. wywierając należyte wrażenie, równie n i’ - 
nrzyjemne jak moents. Z trzech ró) kebóecvrh. Ma. 
szę. w miarę sentymentalną i drapeatyczną, gmła 
p. K o z ło w sk a  Zuzann ę,  potną tenyperanięnti! h-rz 
n ieco  zbyt e le g a n c k ą  była p. Bruczowa, Izabellą, 
ś # c ? n ą  Doz tre c h ę  za m e 'n  i m n ^ s u s n ą  i lok’-!-. 
m vśtną-,- p rz c d sta w ih i p, °-kalska.

De.Kri-atiJna oprawa sztuki wypadła bardzo 
szczęśliwie. Eł - Ł
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WIECZORY SYLWESTROWE a r t y s t ó w  teatru  
im. J. S ło w a c k io g a  ob ud znv  w ie lk ie  zadnieli:kowa­
nie że im  p ierw szy  w ieczór w s z y s tk ie  b ile tv  ii.ż 
w y k i  pionu, l  ta k ż e  i n a  d ru g ie  rozchwvto.no - i ia .  
ezna ich cześć. D ru g i  w ieczó r  odbędzie s ie  w n-'e 
dziele  1 s tyczn ia .  A t r a k c y j n y  pro grum  w ieczoru , 
zw ła sz c z a  świetna a ta k  zaw sze  m ile  w  K rakow i.*  
w i t a n a  „S z o p k a  n J .  M ianw cj przedstaw ia iu r a  w 
k a p i t a ln y  sposób w y b itn e  i popularne os.Pustości 
naszego m ia s t a  p rzed staw io n e  w  d o w c ip n e j  gro-  
tesce. D o sk o n a ła  k o m e d v a  In. ..Mężowi n a jw y g o ­
d n ie j "  C a l la c e t t a  i F ie u r s a  o raz  wielce  u ro z m a i­
c o n y  p ro g ra m  k a b a re to w y ,  w k tó r y m  n a s i  a r t y ś c i  
uknżn s ie  w  o d u .ien n ycb  niż z w y k le  ro lach  śp ie ­
w a k ó w .  m onolog is tów  itp. P o c z ą te k  o godz. 11 w ie ­
czór.

WESOŁA NOC SYLWESTROWA W  lEATKTE 
OPERA I OPERETKA przy ul. Rajskiej oubędzie 
sie dziś o godzinie 11 w  nocy z udziałem najw y­
bitniejszych sił kabaretowych i operetkowych oraz  
całego zespołu balotowego. W  programie: duety i 
tercety, aktualne kuDlot'' i monologi okoliczno- 
ściower także klasyczne : salonowe, i inne niespo­
dzianki. oraz znakomity sketseh pt. „Dziecko nl_ 
orzym z p. óieki >rzycAka w roli tytułowej. Con- 
terencier dvr. Poleń«ki. zaś cześć m uz»czna po­
wierzono kapelmistrzowi p. Sc. Barańskiemu i d .
\. Ko w 8 liikow i. W  niedziele 1 stycznia 1922 poooł. 
arcywesola operetka Baron Kimntel“ —  wieczór 
opera .tara.leria Hu Stic aria" i „liaiace".

SYLWŁSTŁR V> ..BAGATELI1 który urzadzaia 
artyści tei sceny, przyniesie w tym roku wifcie
niespodzianek i mile odniesionych wrażeń. Trocz 
solowych punktów programu. odograne zostaną 
dw a  tryskające humorem sketsche: ..Pbcałunek" i 
,.Mói system". O godz. 8 wieczór i o M w  nocy 
aw a wieczory z petnym progrnm eji w  którym tak­
że gościnnie wezmą udział p. Józefa Borowska, 
znana pieśniarka oraz p d . Ciesielscy. W yw oływ a­
czem będzie znakon.iu tvp. Leopold Zbucki.

FORANEK „Pi-STORALEF POlŁKICH" W  BA. 
GATEł-l. W  święto Trzech Króli o  godz 11150
przedpoł. wykona w sali teatru ..Bagatela" kruk. 
iow  Oratoryjne „Buże Narodzenie", suitę pastorał 
na w dwóch częściach na sola. chóry i orlfiestre. 
o s n u ta  na motywach kolęd przez p. Kazimierza 
Garbusińskiego. W  wykonaniu Bożego Narodze­
nia" wezmą udział clióry Tow. Oratoryjnego, or­

kiestra sym forczna. zespół smyczkowy, grono  
pań solistek, oraz artyści open krak. pp. Stęp­
niowski. Mazanek i Mazurkiewicz. N ie ulega wąt­
pliwości. ż.o publiczność skorzysta z niezwykłej 
sposobności usłyszenia przepięknych kolęd pol­
skich w świetnei interpretaryi autystycznych ze­
społów oraz \vvbiinvch solistów.

•F ILIA  ŻO ŁN IERSK A. W ydzia ł Stowarzyszenia. j 
b. Legionistów oraz Bratniei Pomocy n. Żołnierza • 
Arm ii polskiej w Krakowie —  urztyaza dn>a 6-go . 
stycznia (Trzech Krolij w sali przy ul. M ikołaj- t 
łsiciol 7. uroczystość wspólnego opłatka dlu człon- ; 
ków i ich rodzin. Początek o godzinie 6 wieczorem. ' 
Bliższych saczegółów i inform acyi^ udziela Sefere. j 
ta ry a . Stowarzyszenia od godz. 5— 7. gdzie również ( 
przvjm uie sie zgłoszenia członków, lub przez cały t 
dzień u skarbniku stowarzyszenia P. Jakóba \V&_ J 
lentv. Kraków ul. Sławkowska (Ilotel Saski j i u j 
p. M aryana Hupczyca, uL Jagiellońska 7.

KURS DLA PISARZY WIEJSKICH 23-c.i. z rze.iu 
urządzą tymczasowy W ydzia ł .Samorządowy z dn.
] lutero Hr. Rura trwać tedzie Jo 1? kwietnia br. 
Pierwszeństwo w  przyjęciu beda mieli inwałidzi 
wojskewi. Podania o przyjęcie mair. kandydaci 
wnosi1* na rece właściwego W ydziału iki wiatowego, 
gdzie też mogn zasięgnąć bhższyeh informacyj co j 
do warunków  przyjęcia. Zasiłków Tymczasowy W'y 
dział Samorządowy nae bedzie kandydatom udzie­
lać żadnych.

W t Ł t t  POL *VY££>2 CN1A PODATKU KON. 
SUMCYJNEGO OD NAFTY według rozporząd^ema 
rady m inistrów dz. ust. p. L. 100. od dnia. 15 gru­
dnia 1921 wynosi cena nafty d la hurtowników  
134 marek za kg. loco siacy a odbiorcza. Ro/sprze- 
d» ■ nafty z hurtowrni odbyw a sie iuż wadług za­
sad wolnego .handlu.

ZBIÓRKA NA RZECZ POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO- W czoraj rozpoczęła się w  Krakowie  
doroczna trzechdniowa zbiórka pieniężna na rzecz 
c hotniczego Tov arzvstwa Ratunkowego. Już wcze- 
m ym  rankiem  wyiechaiy na m iasio przystrojone 
w zieleń automobile pogotowia, które zatrzym ywa­
ły  sie przed sklepami, uaiue zna sygnałem trąbki 
o śv?em przybyciu. Z  automobili wysiadali, upro­
szono panie i panowie, którzy wstępowali do skle­
pów. zbicraiac na rzecz tow arzystw a sk ladk1 clie- 
Jnic ofiarowywane przez kupców krakowskich. 
Również przez calv dzień wczoraiszy trw ała zbiór­
ka na ceie Pogotowia w  tram wajach na wsafyaU 
k iih  liniach, gdzie kondukt orz v nrzv sprzedaży 
biletów, ściągali od publiczności datki za odpo­
w iednim i kwitami. W ieczorem  zaś artyści i a r­
tystki scen krakowskich zbierali na ten sam cel 
Składni wśród publicziłnści w teatrach. Podobna  
zbiórka ndbeozie sie w  dniu dzisiejszym, nadto od
rodź. 7 wieczór zbiórka rezszerzy sie &• lokale

restauracyjne i kawiarniane i trwać bedzie przćz 
puc sylwestrowa.

(ił FATALNY WYPADEK. WtjOłtaj W warszta­
cie *3.isar«łdm przy u'.. Sławkowskiej H  zatru- 

y dniony tam w  charakterze pomocniku 2'2-łetni Z y . 
<tmunt Kuc. inw alida wojskowy pośliznąć na
yosudzce i złam ał nogę. Pogotowie po opatrzeuiu  
przewiozło ofiarę nieszczęśliwe?:- wypadku to 
cpitaia.

(t) WŁAMANIE. W czoraj nieznani sprawcy w in . 
d li sie do m ieszkania p. G illa urzędnika w oje . I 
jęództwa przy ul. Staszica 7. Rabusie porozbijali *

1 zafy i kufry i zrabowali znaczna ilość bielizny I
wartości miliona marek. I

(i) “ IŁY WSPÓLLOKATOR. Do policyi do- , 
niósł P iotr Paleta, ze Franciszek K rupa ze Swo_ [ 
*zowic. iego współlokator. sprzeniewierzył kwotę 
17.500 bl< . która Paleta dal mu do przechowania. 
Kropa zabrał ponadto dokumenty Palety i zbieg* 
w niewiadom ym  kierunku. i

(tj KIESZONKOWCY W  PUTRZAbKU. Policy a 
Ni-aKOwska aresztowała Teofila Koprynie lat 20 i 
Franciszka Kuruale lat 19. którzy przechodzącej f 
lica W iślnu P. Zofii Stahi z W iednia, skradli 

Łortfcl z kwota 5000 mk. i kilkunastu koronami i 
eskiemi. Trzeci wspólnik zbiegł z łupem t

Ruch giełdowy.
Siałda krakowska z 30 grudnia

Waiuty f dewizy.
Lłolary SbZjod. 
branki tranc..

szwajc. 
ł  unty szterlin. 
Matki uiemiec. 
Korony austr. 

-  czasko-sł.

batuta niartAUwa
U3I0̂ J iDiri*aarvt UEŁ. (fZC*oń ' artw

| Kuni I iiritdi* nupm i ; aruiii (iiuiicja

2800 — 
220 —

£950-—
240-—

2800' -  1 2950-—
225 — I 2*1:5*—  __.__ 1 __

J5-7Ó
— ■50

1675
-•55
4 1 --

15-751 16'75 
— •50. —'55 
42501 43 25

1670
0-54

42-75

V'.'u u ta marnowi. ||

Akcye bankowe. oliar. żaaano rranz«Ki*va |

: Bank .‘i „emysł. 1— V om. 0O0-— 700-— ~1
1 Bank tiipotoezny........... 950-— 1000-—

Bank M ałopo lsk i........... 7zo'~ 7 75 '- 750-760 |
ZiemsKi Bank Kredyt . . 600-— 650—
”owszechny Bank Kredyt. 350‘— 100*—

■ Bank Z. dla Kresów. Łańcut1 600-- 700 — I
Akcyt imw. tiandl. ■ przom.

. t*. T. H. 1— IV em.............. 600-— 850 —

I

goo—
.,EliDorŁ— Ł.J. Borkowski" — •—
U.uipex"........................... 250 — 300—
.polski Glob“ ................ 1050 — 1250— 1200—
C. Hartwig, Poznas . — • _ — •—
Żegluga P o ls k a .............. 300 — 350—
Zieleniewski 1—111 em. „exa 5400'— 57O0— 5700-5600
H. Cegielski, Poznań . . . 2000'— 2200— 2100—

1 Warsz. Parowozy 1—Iłem. U  50*— 1450 — 1450-1175
Lemiesz11 . . . . -------

„Trzebinia** 1— IV em, , . 2800-— 3000"—
j .Pocisk*........................... s00‘- 900—
I Autom otor..................... 900 — 1100-—
! Portlana Cetn. Szczakowa — —•—
; B u rk a .............................. 7800-— 8200—
i SiBrits . . • • • * . * « , . 74*0* — 78UU—
I Tepegr: ........................... 5200 — 5o00‘—
j PoIsLj_ N a fta ................... 1700-— 1900- 1756- 1800
j Eleatr. Sjerszt 1—III em. 1360-— 1400—
j Oikos —■—
1 Pozet 10:0 — 1125—
ś lmuhzcz. Trz&binid . . . . 5201*-— 5400—
,] .Krakus* IV em.............. 250C ■— 2700—
i Porcelana Cmieiow . . . . — •—

1 Fabr. cukru w Chodoruwie 3i00’— 3330— 3100-3350
Warszawa (P A T j G n łd a  warszawska Waluty  

Dolary Stanów Zjednoczonych gotówki! irans. 2970, 
29ia. 2!>:0. sprzedaż 2955 kupno 294b. Franki fran­
cuskie Kotówka trans. 236 234. sprzedaż 234. ku­
pno 232. czeki irans. 239 234, 233'50, Ftin»v sztrr. 
lingi gotówka trans. 12425. sprzedaż 12425. kupno 
12350. czeki trans, lżożó 12015. 12550, Nowy Jork 
czeki trans. 29i0, 2965. Mnrki ł.iaąi: gotówka ISDO, 
16. 15‘90. czeki lo‘30. 1010. Gdańsk czeki trans. 
16‘25. 1010. Korony uusiryaekie czeki trans 53. 52. 
sprzedaż 52. kupno 5P50, Korony czeskie gotówka 
trans. 39. rzeki trans. 42.

Wiedeń (P A T j Kursa dewiz. Amsterdam 194!nO. 
ióaarzeb ifvi8. iieigrau 7390. Berlin 2917. Bruksela  
40980, Budapeszt 888 50. Chrystyania 84975 Kop n- 
naga 10t59'i5, l.ondyn 22‘20. Medyolan 78960. Ma. 
uryc 22590. Nowy Jork 5336. Paryż 42480. P raga  
79ÓS‘50, Sofia 113345, riztokbolrr. 131970. Warszawa. 
T7F50. Zurycl) 10ii'73 Dolary 5273. Beigijbkie 40430. 
Bułgarskie 3095. Duńskie 1044‘?5. Marka niemiecka 
23S7. Angielskie 21990 Francuskie 41080, Norwes­
kie 93275. Polskie 1G2‘50. 164'50. Rumuńskie 3599. 
Szwedzkie 129970. Szm ajcar-jki*! 102375. Czeskie 
75.2. Wog-ierskif 887'50 

Zurych ( I ’A I I  Końcowe kursu dewiz. Be'lin  2 75. 
F o lan d .a  187‘75. Nowy Jork 511. Londyn 21518. 
Paryż 4085 Medyolan 21‘80. Bruksela 39. Korm J  
haga 102. Sztokholm 127'75 Chrystiania 62. Ma_ 
aryt 76. Buenos Ayres 170. P raga 7‘45. Budapiszl 
0-85. 7.iizrzrĄ) 190. W arszaw a 0*17, W iedli 0 19, A u - 
stryackie stemplowane 0‘11._____________________________

Nadesłane.
Szala wełniane i jedwabne.

Rękawiczki ciepłe* —  Pcftezcchy damskie 
i dziecinne* —  Skarpetki męskie. 

Pledziki wełniane.
Torebki, portfele, papierośnice skórkowe. 
Bogaty wybór krawatów męskich.
Szertingi 80 cm. a 450 mk om 1 metr 

Czfordy na fartuszki.
Bluzki cfammowe i jedwabne. 

Staniczki damskie
poleca po ce«cb przystępnych — finsw

E. Ostaszewski1 i E . Mayer
krakówr Rynek gt. 5. Telefon 2435.

Telegramy.
Ograniczenia dia importu papieru

W arszaw a (Teł. M.) Minis.lorstwo j ; zemysłu i  
i .w d lu  przygotowało projekt nowyel. ogianiczeń  
dla importo papieru, sorzy tającego doiycńczas z 
iluzorycznych ulg celnych. Projek’ przewiduje, że> 
z ulg korzystać może jedyni papier w rozm ia^icn  
62 X  92, następnie 70X' 10(1 63>595. .leżeli za im
ktoś chce sprovvadzić * a (.• r y j>ól cni. ft jrbzy  lub 
dłuższy, musi płacić ek za najdroższy gatunek. 
W  ten sposób papiernicy będo, mieli nowa. okazyę 
do śrubowania cen —  w  pierwszym rzędzie za 
szkodą dla dzienników i wogł le ruchu UsJ-egarsko- 
wydawniczego.

Rokowania handlowe z Węgrami
W a rs z a w a  (>ei. M  ). W  sty czni u ,)a'zysrzJegy> 

iv k u  odbyw ać  s ię  będą  tak&wunia- h an d low a  
m iędzy Polską, a  W ęg ram i.

Polsko-wlosKa izba handlów?
W a i * '* w a  (teł. M .). Z, Hzym u d.isnoezą, że w 

styczniu  m a być otwaićgi w  Mzymie polsiko- 
w ło sk a  Izba  hand low a.

Min. Sosnkowski na urlopie
Warszawa (te-1. M .). A iinister Sosnkow sk i wy. 

je f łfą ł na. 2*tygodndowy urlop . Z ^ ę p u j c  go  
sizef .żiabu generalnego , gen. .S;korsikj.

jjrwiinr wraitu im lisW
W arszawa jt*1. AL). M anov,jtiko cyw ilnego  w i-  

ceoninistna upraat w o jsk ow ych  m d ^ tb ię ć  dotych 
czasow y  k ie row n ik  m in isterstwa a.pr<>vviz(.i"vi, 

p. Stoiński.

Zjazd i w
Lwów (Tea \vi.) ur.cgdu,! ouuył się tu zjazd po­

wiatowych kierowników odbudowy kraju z w o ji.  
weni-ztwa l . v o - i e g o  i krakowskiego. Om awiano  
wynik prany *  r. 192f i kwestyę rednkcyi «e/L  
sonaln urzędniczego, która już teraz objęła 07 pro z. 
pierwoi nic zatrudnionych.

Mmiie ubiudiid dtaiity»
Budapeszt (AYY ). P c lic y a  ,»ęp iarska a reszt1*- 

w a la  ozechoslow aokiegc a j a c h e  w o jskow ego , 
-Łupitana W itlesa . o d e b ra ła  m u wsizy.stkie papie­
ry  i zatirzj m uła go  przez cuią noc w  w ięzien iu , 

j Rząd  caechosHtrwaoki założyj- w  Buaa.iresacie e:j 
| niergńiczny profciat ^ 'rzeciwkc jakiem u postępu* 
i watiiu.

\

MASZYNY GARBARSKIE
niezbędne przy wyrobie

skór miękkich i twardych
wyrąbie Fabryka Maszyn

B - c ;  S T E I N B E R G  t S k a
Warszawa, Wronia 30

Cm iioffii i n n i i l l !

lim  p M u  miki. i  s ii!*
B erlin  (A W )  U k aza ł się i.u pifirwsizy numejr 

..ow ego  rueyjakiego duasAyitLitA pod  tjń uieiu  
..KrestianSkoje Dtelo". Pism o to jest wi-guMCip 
w szech .o sy jsk iego  zw iązk u  wto^cif.ńskiego, któ 
ry  ukoRStjd,uo>\vał się  w  ubieg łym  miesiąc:,) w 
Berlin ie, z  by ły m  posłem  cik Dum y. Iw iuln.ic- 
kim  na czele. Jednym  z g łó w n y  cli ce lów  tej oav 
panizacyi je^-t zbllżemie i po jednan ie  pi-zi^dssd- 

wiciie-li iiiteligencyi tosyjiiSftej. ipj'arb’ w a ją o e j  
zagran icą  na nn igracy i, a •*,łoAeiai'.s1\vaoi resy j*  
skieith.

Drugi zjazd harcerstwa
W arS ław a (P A T ) Wczoraj roziRl.zu! ię drugi 

vvszc Opolski zjazd harcerstwa. Po uroczystej mszy 
św. odbyły s :ę obrad\ plenarne. Gen. Józef Hall-or 
jako przewodniczący związku harcerstwa pdftkio. 
go otwoiyj 1 zjazd przemówieniom, pi-.czotu udckćć. 
row ał kilkudziesięciu harcerzy odznaczeniem lia r .  
cerskiem „Za zasługę" i „Wdzięczność". Następ­
nie przem awiał gen. Sikorski w  imieniu Naczelni­
ka państwa i clr Z a w ar ck i w imieniu minister­
stwa wyznań religijnych, i oświecenia publicznego. 
Przewodniczący odczytaj szereg wniosków, w któ­
rych zjazd wypowiedział sie w sprawie niezaprze­
czalnej polskości Lw ow a i W ilna, wzmoenionia, 
działalności harcerstwa na kresach i zwrócił się 
z wezwaniem do tych wszystkich, którzy niegdyś 
bvli członkami harcerstwa, aby znów powrócili do 
czynnej pracy. Popołudniu m ajor Siw ar iki wygło­
sił refeiat pod tytułem: ..Wychowanie fizyczne w  
harcerstwie".

Hołd dla W ilna
Lwów (Teł. w ł ) Pod przewodnictwom wicopi 

zydenta ura Stałila odbyło się tu posiedzenie de. 
Icgacyi rady miejskiej. Uchwalono wyrazić hola 
bratn 'cm u Wllaa, a także głęboką radość, że ten 
prastary polski gród będzie mógł już w  krótkim  
czasie zaświadczyć przed światdm jakie jest jego  
r-arocf"iwe oblicze i wom ludności.
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W i l f el, czy Racławice?
Prof. Blotnickl o pomniku K o ś c i u s z k i  .

Pornniik Kościuszki, k tóry ze sw ej k ry jów k i 1 brzym i w ylew  W is ły . Fabryka uległa a d s ie » >  
w Si m in ie  v w u le g a ł  się nw eszcie „na powie- | « • '«  i  uszkodziła w ielce na -warsztacie znajdu-

. 1 I  _ j_ ,  , » ______    . * . 1 . 3  i . _
w y w c ia ! d ysk usyę  na temat, ozyr/e", w y w c ia i  d ysk usyę  na lem at, ozy u m ie - 

-zcz-enit p om n ik a  na W a w e lu  na  b a rb ak an ie  
W ł a d y k a . a  IV  by ło  najw laściw szie in  ro z w ią z a ­
n iem  tego [rc lu M iiu . Z w ró c iliśm y  się w  tej 
k w ’ sty i do w yb itn ego  rzeźb iarza  p. T ad eu sza  
B lotn ick iego, Który sk ie ś li ł n am  pokrótce h i-  
jttoryę po Km k a  N acze ln ik a  i w y ra z ił *\są o p i­
nię odnośnie do jego umieszczenia:

1 J.jcą się część f ig u ry  K ośc iu szk i. Zosta ły  po tej 
katastro fie  nogi konia, nogi K ościuszk i, a le  sa- i 

-jŁustu nie było. Jeden ze znanych  k r a ­
k ow sk ich  rzeźb iarzy  pod  ją  i się u zupełn ien ia  f i ­
gu ry . co uda ło  m u się bez zarzutu . O d lew  bron - 
zow y w y k o n a li ostateczn ie g i-e rzy  y W ied n ia . 
Potem  o dano go to w y  pom n ik  na S t r* *n  ś »  
gdzie  'przeby w a ł  aż  uo dni ostaUiicii .

tknitęy przeczuciem nie posłuchał jej. lecz pozo­
stał w domu. ,

POWRÓT MĘ2A.
1 W  godzinę potem podszedł pod donn Kmiecika
! (gdzie mieszkał Fabian z kochanką człowiek, u -  
! brany w  wyszarpały m undur wojskowy. Pabian 1

Km iecikowa nie przeczuwając niebezpieczeństwa, 
mźywall właśnie wieczerzę.
W pewnym momencie drzwi <vj domu otworzyły
ę i stanął w nich Kmiecik, który nie rzekłszy

I słowa, wskazał Fabianow i w yjście.
! Rozwścieczony tom Pabian —  po chwilowem
i osłupieniu —  rzuci] sH. na rywoU usiłując zdwma. 
j rześnie dobyć rewolwer*.
i Kmiecik pnejrzai Jednak zamiar Pabian* i chwy- 
j ciwszy go za szyło rzneił mm e  ziemię. Ten n. 

padł na podłogę, rozbijając sobie głowę. Kmiecik
M yśl u fu n d o w a n ia  p om n ika  T ad eu sza  K o - i —  Cd P a n  sąd z i o uuikwy.cz.ui, u p on m ika  ua  j wyrwał m a z rąk  rowulwer t skierował go w  

>ciuszk p o w s ia ia  przed laty  25. Rzucił ją  p. Jan  , b a rb ak an ie  W ła d y s ła w a  IV . _ ■ vUto* Pahłana.
S k i r l i  ń s k i  z K ry  sp in ow a . Do p ie rw szego  ’ —  M o jem  zdan iem  pom n ik  ten ani ideowo STRASZLIWY POJEDYNEK,
kom itetu  b u d o w y  fom nf.lta Kościuszki na leża ł i ani artystycznie nie łączy  s»ę s Wawelom. P o - : Ranny już Fabian, podniósł się MySkawieznio »
redak to r „N o w e j R e fo rm y " p. M ich a ł K o n o p iń - I arnik na b a rb ak an ie  przy tłoczony jest w ie lk o - ‘ ziemi i runął całym  ciężarem ciała na przecłwnŁ-
sld. W y k o n a n ie  pom n ika  pow ierzono p. M a r -  1 ścią wieży i przy  tern dobra.- w id z ia ln y  jest ty l- 
c o n i e m u, p ro fe so ro w i po litechn ik i lw ó w - j ko od strony ul. K anon icze ;. Jeśli pa.trzy-.my od
sk iej. O n  to n aszk icow a ł : w y k o n a ł picu w s z y  | ul. S traszew sk iego . to łeb  za słan ia  jeźdźca,
p ro jek t z ceęSćią arc li i tekton iczną (sizkic ten  1 P i żytem  p o w ie rz am  K ościuszko  n ie łączy  się
zn a jd u je  się w  M uzeum  N u rcdo W em  w  L a n g e -  j  ideow o  z  k ró lew sk im  W a w e le m . Z a c y to w a ł-
rów ce ). śm ie rć  zaskoczy ła  go, nie d o z w a la ją c  j bym  w  tym  w y p a d k u  staw a U je jsk iego : „Tobie
m u w ykończyć  dzieła. R zeźb iarz  p. A n ton i P  o - j kró le  tow arzy stw em  i pany w  sobolach , tepiej-
p i e 1, zięć jirof. M arcon iego , w y k o n a ł p od łu g  by oi leżeć z nam i na zielonych polach"...

—  A więc...
—  Ja son e tę figu rę  N acze ln ik a  w ita jącego  

pod R ac ław ic am i siwych ko sy n ie ró w  w y o b rażam  
jedyn ie  w H ac ław ic ach  na tle D om u  sierót, po  
żo łn ierzach  polskich ... T an i jest w ia śc iw e  dila 
niej otoczenie i tarn tkw ią  jej id eow e  p odstaw y .
0 'pm ii tej m oje j n ie .narzucałem  n igdy , a le  z a ­
pytany  o zdan ie  —  w y p o w ia d a m  je  szczerze.

p ro je k tu  teścia m odel g ip sow y . Model ten po­
służy i do w y k o n a n ia  p o m n ik a  w  o ryg in a ln e j 
w ie lkośc i, w  ja k  ej go t^ raz*w id z im y ! P u n k t -  
j e r  W ł o c h ,  k tó ry  za pom ocą cyitkli p o w ię k ­
sza ł i przy tom zau w aży ł, ż.e koń zaczyna p rzy ­
b ie rać  ro zm ia ry  m o n stru a ln e  ja k ie jś  bestyi 
apoka lip tyczn e j, zaczem za zgodą  p. P o p ie la  
podjął się poprawek.

Pom ruk  cd dan o  do o d lew u  z b ronzu  firm ę  
Dfcdrzyuski i Ska. Pod-z.as rooót n astąp ił o l-

t

ka, chcąc go w ten sposób ubezwladnić.
Z A M IA S T  K Y W /.LA , Z A B IŁ  K O CH ANK Ę.

W  tej chwili padł strzał, kala przeszłe io l ebńt 
szyj! Paolana i trafiła w Kotłacfkową przebijając 
|«J piersi w ekellcy serem. Kmiecikowa ruaęła na 
ziemię, wijąc się w  przedśmtorinej agonii 

Kmiecik spostrzegłszy swój nierozważny czyn, 
rzucił się na ratun/k żony.

ZAPOZNO.

Jf. M .

Krwawa tragedya Sybiraka.
( ' )  Przed kilku dniami we wsi Targoniowcach, j 

położonej niedaleko Krakowa zdarzył się wypadek, ] 
który istc-i-nic zasługuje na miano wstrząsającej 
tragedyi rodziaucj.

M ĄŻ  N A  W OJNIE™
W<* wsi tej mieszkał razem z zoną niejaki W o j­

ciech Kmiecik, który jeszcze w  roku 1014 powoła­
ny do wojska wyruszył na front rosyjski. Kmie­
cik nie długu bawił w szeregach; albowiem  już po 
kliku miesiącach pobyiu ca  froncie został ciężki) 
ranny, a  ponieważ stało się to podczas odwrotu  
wojsk aikśtryackÓL-h, dostał się on tła niewoli ro­
syjskiej. Od tego czasu słuch o Km iecika zaginął, 
a żonie jego przynieśli współtowarzysze niedoli z 
frontu wieść, że Kmiecik został zabity.

Nadm ienić trzeba, że Kmiecikowa, jeszcze przed 
wyjściem zamąź m iała narzeczonego Józefa Pa_ 
b lrna, którego szczerze kochała.

Atoli rodzice Kmiecikowej nie chcieli żadną 
miarą dopuścić do tego małżeństwa dlatego. Ze 
Pabian byt biednym.

Tak więc córka pod grozą wypędzenia z domu 
i wydziedziczenia z części 'na ją  kowej, przypada­
jącej na nią —  wyszła za Kmiecika, którego zu­
pełnie —  jak zeznaje —  nie kochała.

Odkąd Kmiecik przepadł bez wieści. Pabian, czu­
jąc się ośmielony j 'go nieobecnością, począł zacho­
dzić do swej byłej bogdanki. Wkrótce edżyła w 
nich daw na miłość, która iniała wydać niebawem  
owoce.

Km ieęikowa zdecydowała się zamieszkać współ, 
nie z Fabianem, co się też stało.

Od tego r/asu upłynęło kilka lat. Skończyła się 
wojna —  jeńcy poczęli powracać z niewoli.

Z A T R W A Ż A J Ą C A  W IEŚĆ.
Niebawem  stało się coś nieoczekiwanego zgoła —-  

coś co małżonków napełniło ziemi przeczuciu-' - 
Pewnego dnia z początkiem listopada nade:-. , 
kartka od™ męża, donosząca o Jego przybyciu ' 
niedługim  czasio.

Zrozpaczony Fabian począt szukać drogi w : - 
ścia z sytuacyi, która niebawem miała się 1 
niego stać groźną.

Postanowił on za wszelką esne nie dopaście tł>< 
widzenia się Kmiecika z żoną.

Na „wszelki wypadek"
P R Z Y G O T O W A Ł  ON SOBIE  R E W O LW E R , 

który miał jeszcze z czasów wojskowych w don. . 
Dniem i nocą czuwał on czy niebezpieczeństwo ci. 
stanęło już u wrót domostwa. ;

S T R A S ZN A  PO M YŁK A .
Pewnego wieczora, zb iżył się pod dom, gdzie 

mieszkali kochankowie, jakiś cziowiecsyna —  że­
brak —  którego dojrzał Pabian. Przypuszczając, 

.•.••'arakiem owyui jest Kmiecik. Pabian  podsko­
czył ku niemn i chwycił go  za kołnięrs. Kiedy 

ust-i- ; a się lireiiić, Pabian drbyl rewol­
weru 1 strzelił w  uebo żebraka.

fen runął na ziemię o wkrótce utworzyła «ic 
koln niego wó lka kałużo krwi.

Teraz dor-iero zobaczy! Fabian, żc żebrak itio 
byt Kmiecikiem. j

Nie nam yślając się długo, powlókł on trupa do 
stodoły gdzie akry l ga pod snopkami stomy. M iej.

Kmiocikowa jaz wyzionęła ducha. BizwiadOk jej 
ciało leżało wśród kałuży zakzząploj Jaś krwL

Izba. w której rozegrała sóę ta tragedya pnod. 
stawiała okropny widok. Sprzęty poprzewracana, 
•/bryzgane były krwią — na ziemi przy martwym 
już ciel3 żony klęczał Kmiecik.

Tymczasem Pabian. korzystając x momentu, 
, wymknął się z chaty i  zbiegł yzowdopodofeaio 
j w las.
I W kilka godzin po rozpgranitt się krwawej s-mjr, 
f przybyła z okolicznej wsi połicya, która przepro- 
j wadziła śledztwo, tudzież rewizyę, podczas Której 

znaleziono trupa żebraka w  stodole.
Jak się okazało Kmiecik dostawszy się do nie. 

woli rosyjskiej, wstąpił tam do 5 dyw izji syberyj- 
.-kiej. po kapitulacyi której powrócił w ojczyste 
strony, przeszedłszy istną odysseję. Sybirak nie 
mając żadnych wieści od żony przypuszczał, że 
ona nie żyje lub w przekonaniu, że on nie żyje, 

I wyszła, za innego i>% mąż.
Przybywszy zaś do Baranowicz, dowiedział się

sec zaś. w  kt.orem się rozegrała k rw aw a scena, 
dla zatarciu śladów krw i, zasypał żółta gliną.

Wszystko to stało się bez świadków, bo żona 
była właśnie nie< b r -na, zaś chata Fabianów stoi j tam od kolegów, którzy już otrzymali wiadomości
ni uboczu. t z rodzinnej wsi, o pono w nom zamążpójściu swej

Tymczasem powróciła i „żona', która ni o prze. i żony.
czuwając nic złego, usiłowała wysłać Fabian.-) za j Złamany- tom postanowił wrócić do rodzinnej
jakimś interesom do wójta. Pabian jednak, jakby wsi aby się upomnieć o  swoje prawa.

Bogaty kolonista niemiecki -  berszłsro bandy.
Przed  k ilk u  dn iam i p rzyn iosły  p i*m a wiado­

mość o napadzie bandyokim , dokonanym  w e wsi 
P rzy ro w y , w  gm inie IT ędk io , po-w. ryp ińsk iego, 
r a  <1010 K ry s ty n ą  L ask ow sk iego , k tó rego  obra* 
now ane na m ilion  mareik.

Pon iew aż  ba-ndyci znali "wszysitkie skrytki w 
dom u Lasków.sikik,gy i w iełziie li, gtdzie i co m iał 
schowane, kum ndant policyi pow iatu  ryp iń ­
skiego doszedł d o  w n iosku , że ktoś z bandytów  
Lyi bl sk in iL a sk o w sk iego  sąsiaokim. B y ła . je-cL 
nok liuduuóć  ogrom na w  ]io,stu>k!Lwaniach w in ­
nych, a lbow io in  nikt ze w si nie chciał sk ładać  
zeznań, o b aw ia jąc  się zem siy  se strony bamdy= 
tów.

Jednak  kom endant pow ia tu  d ow ied zia ł się, 
że -k o lo n ista  niem iecki z sąsiedn iej wsi, Auga.et 
Iłem brau , u trzym u je  kontakt z łącznym i pod ej 
rżanym i osobnikam i. W  czasie ub ieg łych  św iąt  
Hi-zeprowad/ono u Dcm lra iia  rewizyę. Znale. 

: iuo u  n iego  znaceną. sum ę pieniędzy, a le  przo- 
7. był to 78»roorgawy bogacz, w ięc p ien iądze  
ąi mleć, to też w ca le  z ich pochodzen ia  nifc

chciał się tłómaćagcć. Ale oproca pien iędzy____
le.-iono u ko-lonisitjr irioty zegarek , k tó ry  pocho* 
dz.ił z n ap ad u  u Ladkow akiego .

Z  z gan ka  m u s ia ł się £uż domaczy c j chcąc 
się ratować, wpłąj&ł wielu swoich znajomych. 
Wzięto ich do badania, pczo prow adzono u n i d l 
rew izyę i... odk ry to  św ietn ie rorgguoirow anę or- 
gan fzacyę bandyck ą, na której caele stał sam 
A u gu s t  D em brau .

Całą bandę aresztowano. Odebrano bandytom: 
2S8.567 marek polskich, 8.190 m wek okupucyj* 
nycłi, 877 marek niemieckich. 18 rubK, 30 rubli 
srebrem, 3 rewolwery „Pkmbellum“, 41 ładun* 
k ó w  i rewolwer bębenkowy. 3 latarki eieiktryy 
czne i w k4e lóżnycb pa-izedmśatów, pochodzą­
cych z rabunków.

Wszyscy aresaiowani praysnaJł się do asemga 
napadów bandyckich.

Aresztowanie Demhroua s p ra w iło  w  całej o» 
kolicy ogromne wrażenie. Dembrau wraz «  ca- 
lę  bamdę odldany zosta ł pod  » d  doraźny.

I
Ha flno borlińsklo. —  Arystokraci berlińscy I urzędnicy policyi zorpaniAowan

w szstkt złodzioJsKą.
B^Um. ( A W  V» ieJk4 wnsocyę wrywokam ta marek. W p os iad an iu  cz łonk ów  bandy anaJewto- 

aresitowRale szajki słodszej sklej, do k tó re j t ia - no  w  go tów ce  90 tysięcy m arek  i to w a ru  za  m i- 
leżeli synow ie  i córk i n a jw y b itn ie jszy ch  lo d z ia  
obyw ate lsk ich . W  w ięz ien iu  zna jdu ję , s ię  j n l  
żona j teóclowa dyrektora państwowego zakła­
da h an d lo w ega  i  8-aua m łód yeh  lodzi. T o w a -  
.1 } d w u  to z a jm o w a ło  oię okradanlam sklopów 
i v y t ; W « m  M-r&di m y d l towarów de K o lta  
dpi. B a n d a  ta u rząd za ła  w sp a n ia le  z a b a w y  w  
łtogato u rządzon ych  apartam entach . U n ę ż n ię y  
k ry m in a ln i by li p rzekup ien i d n iy m l kw o łn m *.
Szkoda  w y rząd zo n a  w ynosi od  *  to  m ilio n ó w

lion marek. Ssajka ta miała ta *tza r  konta * •  
rw M it fe t -  bankaeh.

Z W O JEW Ó D ZK IEJ  K O M I5Y I B A D A N IA  CEN.
Ustalona orze7. komisve miejska dU badaniu cen 
w Krakowie, oene mięsa (wołoweuoi n& 235 marek 
za 1 kg zatwierdziła komuna wojewódzka na razlo 
z tem. że cena odnosi sie do miesa pierwszorzędnej 
iakości sprzedawanego w iatkacb z dokładką nMj- 
wvżci 25 nroc Cena tego samego mięsa sprzeda 
waneero na placach Publicznych ma bvć stosun­
kowo niższa.
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Agitacya bolszewicka na Wileńszczyźnie
Wilno. ( A W  W  pow iaitacli święciań: i im  i  

■wruniańskim rozw ijają aglta.torzy bolszewiccy 
cniergicizn n propagandę pod huslam  w alk i kla- 
*or» ej i obalenia nsfc-oju pań.-alswowoyro. Agitują, 
rwa za oddai.aniern bial\ lIi k a it fk  jnfey w ybo­
rach. Pom im o jednak tej agilncyi opinia więk­
szej ci-ęsc ludności jest stanowczo przychylną 
dla Polsk1. U d z ia ł w g ’osuwaniu b o d b a r d z o  

liczny.
—  o o o —

Strajk się rozszerza
Berlin (PAT! Strajk abjn, debed Kió^wioe. 

Sztuigart Tltrymbcrgc. Btegpucyę Mannheim i

Żydzi wobec wyborów wileńskich j p0°Jo^%^i?er ^ r i trJ,k *y'^ilia2 prawd0'
| B e rlin . (P A T ; Jak poaa jc  F re  heit“ , s tra jk  

rozszerzy! się obetn ie  na okręg i E asso l HaJle i
W a rs z a w a  pel. M.j. K in ister D O w narow icz  

zaprosił do siebie p-osiow żydowskich H artg ia -  
sa i H ir& chh°rna, w  s p ra n ie  w ibńsk iej. blini* 
sier Downarowicz zwrócił uwagę, że jest pożą* 
danetn, aby koła żydowskie w  Poleoe wpłynęły 
na ż jdów  w Wilensz.czyz.nie w k iezu n k r uowr- 
stniczenia w w y bo rach . W  ton sposób utatw.o- 
noby neądowi polskiemu uwzględnienie pow 
nych pois>tulatów żydów skich. POulow ia iyaow* 
scy d a li odpow iedź negatyw ną.

Znowu Wasyl Habsburg król Ukrainy
Lwów’ (tel l w ł,). „Uk aioa" przynosi znowu 

tu elychan ic sensacyjne rewclaryp o ro li Habr- 
burgów w rnenu ukraińskim. Habsburgowie sta 
ra ję  się w Lum pie o wiol kg. pożyczkę na finan* 
Sowamie rewolucyjnego ruchu uluYlńskLogo. 
,.Rzęu ukraiński1* w WWdiiiu dal im) najobszor- 
nsejsze pełnomocnie I.wa dla reprezentowania 
politycznego ukraińsku a. Pełnomocnicy tego 
rządu. Mttkarenko i ptrof Szwee, zawarli z Wa*
tyłem Habsburgiem „W yszywanym " formalną
Urnową. na m ocy k t i r i j  W a s y l  Habsburg zam la

liOwany zcsiaje naczelnym wodzem armii nitra’ 
ińsklbj (v ła d zc  w .,zach. U kra in ie" — G alicyi o- 
nejmuje Potruszewyczj w lazie zajęcia Kijowa 
cbw-lany królem Ukrajuy, SkorOpadski hotma- 
ueri wschodniej - -  Petruuzevycz zachodniej U* 
krainy, a Makarenko i Sswoc ministrami.

Na te to ukraińskie gruszki k ijowskiej wtr 
rzby stara się W asy l wydostać większą gotów* 
kę od naiwnych finansistów i poi byków , któ­
rych jednak, jak dotąd, sauika nap óżno.

Rozprawa Fedaka w końcu stycznia
Lw ów  (ted. wŁ). j«Jc się .dowiadujemy, sędzia 

śledczy A n g t iU k i  uk ończy ł Już ś le d z tw * w epra
w ie FedaJta, iktora. to sprawa zcistanće zaraz od- 
et^piono. proikunatoryi państwa. W szyscy oskarż 
ien i zatrzymani oędą w w ięzieniu  aż do roz­
prawy, która odbfedzie się w k->ncb e.ycznia.

Należy podikietslic, ta na  szybki przebieg śle* 
dztw a wpłynęło aaic.havan.ie się Fedaka, który 
x poczg/uku, sądząc, że aprawa odbędizie się sizy 
i k ś  prxeid sądem doraźnym , faniaronow ał po*

prostu SBCB^gólowemi zernaniamni o potędze i 
rozgałęzieniu rewolucyjnej oi-gmnizucyit ukraiń­
skiej, taik samo jak  Sztyk, jego g łó w n y  w spół*  
nik. Dzięki temu wszyscy winni wkrótce znale­
ź li się w rękach sprawiedliwości. Inni aivei87i.o* 
wani zachowywali się bardziej ^boomi* z wy­
jątkiem  red. Strntyńskifcgo i d rs  B a ra n a  któ* 
rego też wkrótce p-o poiazj nioniu zeznań uw ol­
niono.

L w ów , (T e let.) Śieoziwo w sp raw ie  kongresu  
bolROwiokiego w  katedrze |wię.U>jujwk ej j st 
ju ż na lłkońojanln. Rozprawa zacznie się. z po- 
CZrtkiam  lutego .

Główni oskarżeni dr ttrooseiowa ł Jang w y ­
p iera li się początkowo wszystkiego. Szereg are- 
azitowarych, którzy odgryw ali w  kongresie 
umiej w ybitny  rolę, zołżyło jed n ak  tak obc ążru i 
jącc zezDania, że i  G ros^now a i Jung zm ien ił1

taktykę. P rzy zn a ję  Już, że zebrnn e by ło  z ja ­
zdem. P o m arU ity cz ry m , ale tw.ieirdzę^ że nic  

miało charak teru  ati-tjTańęlwowego. .,Nię zrobi­
liśm y nic — pov iadnją — n m y -leć wolno w  
Polsce każdem u, ja k  i hce“ .

' / n y use*ye trrchn, p ;  trzeci główny fiokarżon . 
Sty. w .’.lftirłęw 'cz p orzu c ił rów n ież  taktykę b tn - 
vz .g l* rd c g o  n e g o w m ia  zarzucanych mu czy­
nów.

Nowe walki na Ukrainie
L w ó w  Hel, w ł.). J *k  dcn.osiza z rosyjskiego 

pogran icza , rtychać tam znOwn kanonadę a rm a ­
tnią w  Okolicach P lo sk iro w a  f S arokO nstan »y-

n °v ’a, \venlug wszelkich danych, aą to odgłoesy 
walk, toczonych przez oddziały powstańcze a* 
Lamarsa Chmary z pułkam i bolszewickim i.

Klęska komun stó w przy wyborach dosowistów
Z A*ycięstAto bezpurty rych.

W arszawa. (T e l. M.) W ed łu g nadchodzący ch nalnych w  Kosy i centralni,' Najwiękełza ilość 
t"\ & l wiadom ości r RosyL komuniści pon . §1' głosow padła na bezpartyjnych, wśród których 
klęokę przy wyborach do sowistów prowiLncyo- I nie brak obszai n ków  i urzędników.

Rewolucya na Krecie
Rzym . (A W i „P ico llo "  donosi z Salonik, że j N a w yxpię JlyUleus wyonohlo io w u W  pow ito - 

rew oincya n *  Kracie wzmaga etę coraz bandiźiej. nie.
Powetińey t. panami wschodjnkj c*ęóci wyepy. |

Zachodnie Niem cy objęte sfre jie m
Berlin (PAT ). Strajk w Nir-nczeoh przybicia isfał i ndlrży się liczyć z Ir ni ż;- '>;H cale za- 

COraz szersze rozmiary. Obejmnje on jnż cały ihodnie Niemcy będą Jb )y Gi.o; ic1£ii óuuiisyi. 

obszar przemysłowy na zachód i cały teren o- . koalicyjna rządząca \ve/,.ta'u ś.rajknj; :y Hi dc 
kuracyjny nad Rtnom. Ru-oh kolejowy -zupełnie j ł> zwioezro go pr-djęcia tuchu.

rozszerzył się 
Fnudciurt n. M

Strajk urzędników
B «r l ln  (A W ). Sekcya berlińskiej organiza-cyi 

nie-miecikich kolejarzy pro lamowała nr: dziś  
ogó«ny tttrajk ko le jarzy  berlińskich. O godzinie 
l l » t c j  przed ooludru.em zaprzestali piac/wać 
n rzęan icy  ko le jow i, którzy oświadczyli, że się 
solidaryzu ję ze strt jtkiem.

Strajk g ó rn ik ó w ?
B urlln  (P A T ). Niem iecki żw iązak kolejarzy 

rw rócił się do zawodowego związku górników 
z prośbą, o ogłoszenie strajku górników.

Strajk p o w s ze c h n y
Kolonia (P A T ). Niem iecki związek kolejowy 

proklamował \.x5zoraj ó godzinie 2^ej po połud­
niu strajk powszechny na całym  <*bszaize k®* 
iońsk<m Ruch m wrwano.

Strajk ooejmuje i Berlin
Berlin iFA T . W ied. Biuro korestp.). W ed le do* 

niesienia pism, berlińscy robotnicy warsztaiOwi 
prryptanill do strrjkn  stosownie do wezwani* 
związtku ko fjow ego  i o godzinie 10 tej przed p9* 
kndniem Opuścili warsztaty. Ma omia^: ruch ko­
lejow y w  mieście i okolicy Berlina nie doz-mł 
pn o iw y . Dzisiaj ferzed po’ ue!,vtiein rchinet za» 
ję ł się sprawa g r a jk u .

Benesz ha Rusi Przykarpaskiej
Prapa (A W ). W cu*raj wiec.- jr  udał się pre­

m ier Benesz w colach insipe-kcyjnych na R uś  
Przykaipacką. Benesz zabawi tam k ilka dni. 
„N a r  id ni Po litika " przypisu je | cdróży B°ne- 
sza w ielk ie znaczenie ze względu na bliskie iue* 
strzygnięcie sprawy W schodniej Aialei alski.

8901 hdtłi w sprawie \u soomnii
W aszyn gton . (A W ' Odporne stanOwtnko F i « n -  

oyi w spraw ie lodzj podao  !nych zniechęciło 
tak Anglię, jak  i m iarodajne kola am erykań­
skie do Francyi. S ek m n ” ' stanu Hughes kon­
ferował wpzora.j z pypizj .i’ nle.ii IJartluigero o 
sytuacyi apowodo^wanej oporem Francyi w spra­
w ę  łodzi podwodrych. Istn ieje zau-iat w yw ar­
owa presyi na F*nwcyc, je.kc i - „  riiużn czkę S ta­
nów Zj.dnoozouych ne polu gosp-odarczem.

V^łochy po stronie Ar.giii
Was?yn[|tor. \ V\.) Na \s rzorajszera posiedze­

niu konierencyi, oświadczył ddegn* ‘włoski, ie  
W tccby będą zaiuszcnc r z m  - AngFą •,i- - c c i-  
*dć się Francyi w spraw ie lodzi pndwodnych.

Rnsya wstrzymuje Gem. iHw iw
Moskwa ^PA'1) U -zoraj w ,uooK\Mt aa Aoiigro. 

sfic dzi‘i .rii^iyni ruowit l-rucni o iapaua,.i 
band w Karelii, ira L Asaiaic i ua liaicki.:. .. • 1**. - 
dzie * ośv. jaijcty i, ze ta syiuui,ya zuma,. 
do zastanowienia damobinzacy*. zima vt b -
tą do podniebienia  nv.it . . "m ii -vj- u .v ,
wiosnę będzie prawuopouobmc i,oś>a aa
wszslkę awcatnalnailś, atoli i ict jo\.0i, . '
i prawdziwego pokoju

Uregulowanie tinansuw L u i u p y

Konilyi1 (A W  10u i 1 >■ F\pi es.- ó/w'..i dę' 
z k ó j partam en ta-rnycn, że an g ieh ey  rzeczo­
znawcy fil ar.fow i pr/.: Hożą 1lh'.' U’Cm y ! ;:: 
-kioi p la n  u tw o rzen ia  konscrcyu .n  r i\ r p r a :  c p 8 
d la  n rę gn lo w an la  s te su rk a w  eosrn iłe rczych  v e  
W sc h o d n io ] 1 ś ro d k o w e  Europie. Kap ał jxv  
treabny dc utw orzen ia  zaJBfvt 7 S v . k o n d ® ’- 
cyum fi.nansowjgo ma się zrl irnć w po jidyń - 
czycb krajach.

Francya sobes ndbudawy Fiimpy
P a .y i  (A W ). Podczas rozu raw y  o,ad uudzc- 

rc.n in:iiiS,i.rsl\\a sij-raw acwnitrzn^ch oświjul* 
czyi B>t'iand, że p n jU i i i  repcra ;y jny  jc.-t .-pra- 
.ią pierwszej wagi dla Fraacyi i nia może być  
w żoden inny iposż-fc p u ed  To łen  tłansakcyi 
iiędzy sojuszuUcnhri is-tiTir-jc j o.i ,vm vzg lę* 

Icm  zupe .na zgoua.
Uv. do odbudenyy Europy,-to ta zn a rzy l Briand,
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że F ranc ja  jest szczególnie zainteresowaną spra 
wą odbudow y  Europy środkowej i wschodniej. 
Jtćeli N iemcy Dądą rzeczyw iście 'wspolclziwać 
w  odbudowie R os ji, to będzie to dla n;ch połą­

czone z w ielką korzyścią. Byłoby wsiKazanem, 
ab,* Niem cy ko:zyści, wynikające z odbudowy 
Rośyi. użyły do ułatwienfti sobie spfat repara* 
cyuiyeh.

Projekt reparacyjnywCannes
Paryż. (A V  Na kon ferencji w  Cannes bę­

dzie v.ziąte pod rozwagę następujące rozwiąza­
niu problemu repaiacyjncgo na rok 1922, Niem ­
cy będą zmuszone zup ł c j-ć  oprócz już v ypłaco- 
nego jednego m iliarda jedzcze 500 milion, ma. 
rak w ziocie. Z całej tej sum y półtora m iliarda

[ otrzyma Belgia 750 milionów, Anglia 450, Fran- 
; cya 390 milionów. Niemcy pow inny jednak pod- 
I wyższyć swoje świadczon a  w na4u,-aliach, tak, 
‘ by F ra rcya  przez nie otrzym ała w  przybliżeniiu 

razem  125C m ilio*1-' w, jttk to było przew ideia- 
I nem w londyńskiem  ultimatum.

Francya przeciw odroczeniu spłat niemieckich
P a ry ż  (A W ). Paiiatnentarna komisya dla sp ła t ro p iracy jn ych , jako też aby przeszkodził 

spraw ziewnąuzinych uchwaliła wezwać rząd, wszelkim  ułatwieniom czynionym Niem com  iw 
aby n ie  z tzw o lił na odroczen ie n iem ieckich spłacie ich długów r  ę aracyjnych.

Rada najwyższa uzna rząd sowietów?
Warszawa, (T e l. M.ł W ed ług wiadomości, na- Najwyższej 

deazlych tu z 1/ondynu, konlertncya ministrów Prasa pwrjwka, om aw iając naradę londyńską 
spraw zagranicznych A nglii, F rancy i i W łoch, ri: landa z L, G eorge‘m daje w yraz nadziei, że 
która m iała się oclbyć w  Paryżu 9 stycziriia. od. Rain  Najwyższa uchwali uznanie rządu so- 
będzle się tam pod koniec posiedzenia Rady wletów.

Węgry domagają się Słowaczyzny
Praga  (A W ). „S łowacka Pctitił a“ do iosi, że 

węgierska laba handlowa w M isK *ozu  wysto­
sowała do kom is ji sojusizmczej w Budapeszcie 
a jednocześnie ao j&j prezydyuim w Paryżu  ob­
szerny memoryał, w którym  udowadnia, że Wą* 
gry nie mogą Isłntać bez Górnej Sł©waczyzny. 
Jest rzeczą konieczną, by cztery żu,państwa Gór* 
nej S łow a a rzn y  pow róciły  do W ęgtrr.

Budapeszt (tel. w ł.). W ęgiersk ie Biuro kore­
spondencyjne donosi, że generalna komisy a mię­
dzy koalicyjna w ydała  ogłoszenie o wynikach 
plebiscytu w  zachodnich W ęgrzech, z aa pro bo* 
wany-ch przez Radę ambasadorów, wedle kto* 
rego w dniu 1 stycznia 1922 r. W ęgry  przejma 
od generalnej komisj-i w ładze w Szoproniu w 
zachodnich Węgv;:ecli.

Opcya.
Warszawa. (PAT). Biuro prasowe ministerstwa 

spraw zagranicznych komunikuje: W ydziały kon­
sularne przy poselstwach Rosyi i Ukrainy w  War­
szawie rozpoczynają z dniem 1 stycznia 1922 wy­
mianę opcyi na rzecz obywatelstwa rosyjskiego 
lub ukraińskiego. Osoby, którym przysługują od­
nośne praws w myśl art. 6 traktatu ryskiego, winny 
się zgłaszać do wydzisłów  konsularnych zaintere­
sowanych poselstw w Warszawie (hotel Rzymski, 
ul. senatorska i hotel Wmtorya, ul. Jasna).

Badanie przyczyn wojny.
Carłsborg. (P A T ) Profesor międzynarodowego 

prawa na uniwersytecie w  Upsali Reuterskild 
i prof. historyi w Gotenburgu Olmyist mianowani 
zostali delegatami szwedzkimi do komisyi dla Z D a - 
dania przyczyn wojny. P io f. Reuterskild oświad­
czy! w  interwiewie, że zadaniem komisyi będzie 
zbadanie materyału, którym oua będzie rozporzą­
dzała i wydanie opinii, kto jest odpowiedzialuy za 
wojnę.

Rozłam wśród komunistów.
Z Moskwy donoszą: W Jonie partyi komunisty­

cznej powstała nowa sebcya pod nazwą „komuni- 
stów-kolekty wistów*. Sekcya ta w ysypu je przeciw 
polityce ekonomicznej Lenina i dąży (io rozbicia 
partyi. Rząd sowiecki aiesztuje koleittywistów i wy­
syła ich do oddalonych gubernii Rosyi dla unie­
możliw .enia im komunikowania się.

PRACOWNIA OBUWIA 
JOZEFA PALO N K A

Kraków, ulica Zwierzyniecka L. 5,
znana tai; ze swej solidnej i pięknej roboty 
jak równie/ pod względem materyaiu i jakpści

poleca swe wyroby
na składzie w  dużym wyborze

po cenach znacznie zniżonych
Za trwałość oDuwia gwaraMcya jednoroczna.

i N O TATKI LITERACKIE. 
Czesi o Zapolskiej.

j (słm) Z powodu zgań u Gabryeli Zapolskiej, 
znaj duj omy w „MdŁ-slezskym  Denniku" nclnn 
entuzyazimu felieton, poświęcony u łam ał- cz.n-ej 
i powiości-cwrj ru óiiczości naszej znakomitej pi­
lark i. A'u‘o r  fcljetor.u, analizu jąc z widoczną 
znajomością rzeczy dizicła Zapols!4i,oj, poaltre* 

: śla ich wybitne stanowisko nic tj-lko w  polskiej, 
aic i w światowej titoraturac, która posiada pnze 

' kłady utworów r,niskiej autonki we wszystkich 
ouropejsikich językach.

Nowe wydania przekładów Szekspira
Kontynuując systematyczną swoją dziiła.1- 

ność w kierunku w żerow ego wydania najcel- 
niejsizych utworów literatu ry i>oiskiej i obcej, 
Krakowska Spółka Wydawnicza wypuściła ja ­
ko Nr. 12, 14 i 16 swej „B ib lioteki Narodowej" 
przekłady Szekspira „Antoniusza i Kleaput/y", 
„Makbeta" i „Burzy". „M akbet" i „3 u rza " po* 
dane są w dawnem tlómaczeniu j. Prozkiwskie* 
8°, a w opracowaniu prof. Tretiaka, który zao- 
p a ir z jł  „Ma-kbeta" w krótszy, a „Bui zę" w  ob- 
sizerny wstęp historycznoditeraoki. W e wstępde 
tym  odm alowuje pa-otf. Tretiak najpierw postać 
i twórczość Szekspira na tle literackiej epoki 
jego  czasu, życie genialnego dram aturga An» 
glu, pierwsze angielskie wydania zbiorowe jego  
pism, potrąca zlckka głośne teorye, odmawiają- 
ce Szekspirowi autorstwa jeoro c ramaitów, a na­
stępnie rozbiera budowę i treść danej Iwagedyi. 
W stęp taki przygotowuje dosta .t.oznie czytelni* 
ka do czytania utworów Szekspira, wymagają* 
cego więcej komentarzy, niż oglądanie ich na 
scenie.

Jeszcze obszerniejszym  a interesującym  w ite  
pem zaopatruje wiasne ttómaczenłe „Antoniu­
sza i K leopatry " W l. Tanu vskl. Znajdujem y 
tu najpierw szeroko podm alowąne historyczne 
tło dramatu, a następnie próbę wytlómaiczenia 
istotnego psychologicznego stosunku Szekspira 
do tego swego dramatu, opartą na innych jego  
utworach, zw łaszcza na sonetach. Po  tej anałi* 
zie iks ytj-czno*psyekologicznej omawia tłómacz 
fo rm ę  dramatów Szekspira i jej wzory czy . f t ó  
dla, wreszcie rozw ija swoją, inożna powiedzieć 
„tooryę" tłóm atze.iia Szekspira, argum entując

zasj dy, których należy się trzymać przy prze­
kładaniu utworów  Szekspira na ję z jk  polski, 
zarówno ze wzglądu na ich form ę, jak  treść. Są 
to zagadnienia literackie ciekawe, których do* 
tąd przy Uómaczeniach polskich Szekspira r ie  
poruszano taft; zaJtidirWcEO. Wy wo d y  zaś iloma* 
cza nabierają tem wiąh.-zcgo znaczenia na tle 
przekładu, który jest jędrny, obrazowy przy za ­
chowaniu rytm ik i Szekspira i wolny od nielo­
giczności i przykrej chropowatości języka, do* 
tąd zbyt częs o w naszej literaturze tłómacze* 
niowej spotykanych. Si. M.

Niebezpieczna Jiiberya.
Obrady senatu m iejsk iego  w  Lubece, odbyw a­

jące się w wspaniałych, bogato rzeźbionych sa­
lach, świaueząej ch o świetności starej Hanzy, 
rolną przez swó. specja lny ceremoniał wrażenie 
uroczystości.

Gdy tylko zbiorą się obj-waiele i prezy dymna 
miasta, występuje po osobnem zam eldowaniu 
stały kom isarz senatu, jako jego zastępca, ja k o  
straż honorowa towarzyszy mu służący s «natu, 
w  h istorycznym , czerwonym fraku, z galonam i 
i z szpadą paradną przy boku.

Ten czerwony f rak stal się przyczyną po lity­
cznego skandalu.

W  czastie ostatn iego posiedzenia rozpoczęli 
komunistyczni członkowie s naiu istne larum. 
Zażądali, Dy służący zdjął czerwony frak, g o -  
żąc zerw an iem  < orad i niedopuszczeniem do 
ich wznowienia, jak długo czerwony Trak pozo­
stanie w sali. Z innej strony rzucano zlosi.we 
uwagi, by senat obradował w upndrowanych 
perukach.

Pew ien  komunista krzyczał: Teatr maryone- 
tek!

Prezydent wyjaśnił, że riom a wph w u na 
zm ianę stroju służącego rady. poczem zastępca 
sznatu oświadczył, że senat nie oirzytns: zlece­
nia. by zmieniać historyczne s.roje. Komu iści 
z łoży li zas uroczystą deklaracyę. że ich frakeya 
rozipoc7nłe ofostrukcyę w każdym wyptuJku, ile­
kroć czerwony frak zjaw i się na sali. Są oni 
zdecydowani iracz>ek ten wynzucić.

V. ten sposób prcblum czerwonego ira.ka stał 
się w Lubece l.wcstyą purlameutarną i na tle 
walki o jciro /.niesienie rozegra się próba sal.

w i ł w i  n w n w b f t

Dwie sensacyjne powieści
II. wyóanie

1. Tajemnice Saharj Piotra Benoit.
romantyczna, fantastyczno-przy. odni- 
cza powieść, nagrodzona przez A k a "  

demię Francuską.

2. Człowiek, który wrócił z tam-
t IflO Ś w ir  ta  M. Leblanc’a, romans 
wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska ze świata 
medyurr izmu i spirytyzmu.

II. wydanie obu powieści na wyczerpaniu,
Jak  długo zapas starczy, przesyła Administracya 

„Gońca Krakowskiego"

obie wymienione powieści
za cenę premiową

Mk 200'
już z kosztami przesyłki pocztowej). 

Należytośc należy uiiciś z góry.

Dla P. T. Prenumeratorów „Gońca Kra­
kowskiego14 wyjątkowa cena i'-'*K ló O a

Ma

f *
Kraków, 

bamr *yńaka I łu
Ogłaszają sposODaaść korzystania geszcz^ z dodatko­
wego zapisu aa pierwszy w  Poisce lednoroc-.ny, 
korespondencyjny k u >-s maszynowo-teehn., zny. —  
Wykłady przystępne i pierwszoislasowe, przesyła 

się do rr ejsc pobytu zapisanych 
Ukoóćzsnym przysługują możność <> isania się na 

kwartalny specyulny kurs uio-tr t̂acnniszn/. 
inifor.caeye odwroiaie.



Nr. x. „G O FIEG  YłK A R O W S zU - str. 8.

DROBNE OGŁOSZENIA
P O S A D  S Z U K A JĄ  |

D 4 T Y N 0 W A N Y  pomocnik
" a  działu korzenno-śniadan 
kotmgo, postukuje posady 
w ped bnym handln lub też 
obejmie kierownictwo kółka 
rolniczego. Zgłoszenia pod 
„Rutynowany*. 6323

UANOLOWIEC z 3-h tnią prak- 
**tyhą władający językiem 
polski u) i niemieckim w sto- 
wie i piśmie pragnie zmienić 
posadę. Wiadomość pod Ele- 
ktroteehnczny doadmiuistra- 
cji Gońca krakowsk. 6322

SŁUCHACZ POLITECHNIKI po­
szukuje odpowiedniej po­

sady. Zgłoszenia do adm. pod 
.Absolwent". 6331

ZDOLNA I INTELIBENTNA "to- 
eblanka podejmie się pro­

wadzenia od 1 do 3 dzieci za 
m ie szk an ie  w godzinach 
przedpołudniowych. Zgłosze­
nia do adm. pod Katoliczka.

6334

j k/AMIENICA, reetaurui-ju i za- 
**jazd obszerne podwórze,

| ogród. 11 ubikacyi, stajnia, 
cblewy zaraz z wolnej ręki 
za 2 i pół miliona. Zgłoszenia 
do admin. (Jońca krak. pod 
„Kraków XII.- 6338

CUIRO UAMskiE czarne żre- 
■ bee tanio do sprzedan a. 
Rynek 10, Ul. piętro. 5863 '

• IkCYE,,ISkRn"5 sztuk 1 eon -! 
” syi i 25 sztuk U em isji i 
sprzedam najwięcej dającemu ' 
Zgłoszenia do adro- pod „Ko­
rzystny nabytek* b340

lTupIę po cenach niezbyt wy- 
■* górowanych dwa dywa­
niki nad łóżka. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Krakowskiego" 
pod „Dywaniki*. 6009

HLA MYCH SZWAGIEREK, pa-1
” nienek bardzo dobrze wy­
chowanych inte1. szukam sto­
sownych pertyj. Panowie in- 
tel. z dobrych rodzin idealni,

-----------------------------------------, na pewnych stanowiskach,
j któiym nie chodzi o posag 

 ------------------------------------- jak o szczęśliwe pożycie mał­
żeńskie i o tonę zacną z ro 
dżiny sziachc kiej raczą swe 
oferty składać pod ..Szczęśli­
we pożycie" do »dm. Gońca 
trakowa1 ego, 6313

Która z płci nadobnej zechce 
się zając młodzieńcem 22,

fżOHZŁLrtlA kompletne ur;;i- 
Rdzenie na sprzedaż za 2’, 
miliona Mkp. Zgtuszen a do 
adm. Gońca krak. pod ..Go­
rzelń la“ . 6329

S h k  Z Ł  kl A Z  i

WARSZTAT RZEŹNIOM w do­
brym punkcie z całem urzą­

dzeniem motorowem i oświe­
tleniem elektr. z powodu wy­
jazdu do Rumunii korzystnie 
•przedam. Zgłoszenia pod „Za­
raz" do odm. Gońca. 6341

A  PARA 1 FUTOBHAfICZNY
9X12 z postumentem me- 

Italowym i przj borami skrzy, ■- 
Će z futerałem, cytra akordo- 
jwa na sprzedaż. Zgłoszenia 
do adm. Gońca pod Różność.

QUM MASYWNY OiiAz. ,ib -
U LARNIA W6zt;kie mrs- > ny j 
stolarskie pędzone mcloiem 
przytemskładbła walny isk ad j 
mebli zaraz do sprzed-na.! 
Zgłoszenia do adm Gońca . 
pod „Skład ". 6327 [

(KŁAD KOLONIALNY zawiera 
,ący wielki zapas towarów 1 

z wolnem m eszkumem zarazi 
do sprzedania. Zgłoaze"H do I 
adm. Gońca kraś. pod Wol­
ne mieszkań o. 6333

KUCHNIA i szyfon erka uty- 
w a u  bardzo tanio do sprze­

dania. Zgłoszenia do Adm. 
pod „Tania sprzedał 100" 6339

,K  R0s.UU RASOWE sprzedam 
" t *  eenach niskich. Zgło- 
azenia do adm. pod „króliki"

6337

JADALNIA WSPANIAŁA ciemno 
•dębowa ora/, waga .itcymsi­
na do spr/.ed.ui a. Zgłoszenia 
do sdm. Gońca pod „Waga" 

(3.9

i nwuplętrowy dom nam Iny w
”  G lańsku zaraz uo sprze- 

i dania. Wiadomość: Roman
Markiewicz, Ł o w ic z , ziemi

; Warszawskiej. 6190

K U P N O

łrUńit zeszyły polsko-.j Sziuki 
■* Stosowanej, zapłacę do­
brze. Wiadomość pod „Wła­
dysław" do Adm n. Gońca 
Krakowskiego, ut. Dunajew- 
kiego 7 6200

letnim, aby go zwrócić z drogi 
pessymistycznej, która za­
ciemnia mu jeszcze horyzonty. 
Zglo-zenia pisemne zfologia- 
fią ad pcste-restante Rypin, 
ziemia Płocka pod Emir Zto- 
tobrody. 6218

Ctarszy kawalęr, urzędnik pra- 
V  unie lą drogą poznać w 
ge'u matrymonialnym pannę
lub wdowę odpowiednią wie 
kiem. jnteligenti ą, sympaty-1 
czną, zdrową, prawego chara­
kteru. Wyznanie rzecz oboję­
tna. Ogłoszenia pod „Kolka" j 
Kranów posie-restante głów­
na poczta 6155

pRZYJAT-IEL, który jest szcze-1 
* rze oddany modrookiej cu- j 
dzoziemce. mówiącej po poi-I 
rku n e mogący się nią z po­
wodu wyjazdu dalc-j towarzys­
ko za.ąc, pos. uzuje godnego 
inteligentnego, azladiaknayo 
zas ępty, który zd^ta Ją * ;bą 
zainteresować. Zgłoszenia pod 
„Człowiek honoru" do :*dm. 
Gońca krakowskiego. 633',

MA WaLER lat 42 mechanik 
•V ośli.bi psnDę lub bez­
dzietną wdowę do lat 35 wy­
magana wyprawa i mieszka­
nie umeblowane (krawczynie 
m rą  pierwszeństwo). Zgło­
szenia pod „Mechanik" do 
Adm. Gońca. 6243

A  O  Ź  M  £

7AM1ENIE MIES2KAN.E, skła-
4* dujące się z pokotu i ku­
chni w dzielnicy VIII., na ta­
kie same w innej dzielnicy. 
Zgłoszenia: Marya Haidugó- 
w na, Kraków, Krakowska 55

pokoju z użyeiam kuobal po-
• szuku.e m oda małżeństwo 
za dobrem wynagrodzeniem, 
c/.ynsz obojętuy. /głodzenia 
p.semne do Adnroistraeyi 
„Gońca Krakowskiego* cod 
.Malżcń-two*. 6213

DOSZUKUJĘ dla nwo0 sz 
* gra let 28, kaw., goup

szwn- 
goapod.,

z odpowiednim m.-jąuiom, 
który pragniea ęożenxzw!aś- 
ciciei-ą gospodarstwa wiel­
kości lUU-żOd mirg parny 
od 22 — !'S lat (wdówki z 1-2 
dziećmi nie wyiluo.onei. 
Zgłoszenia pod Nadzorca to­
ru Oborniki. 6358

0UB10NJ dokument wOjSko- 
^"wy na nazwisko Stan sław 
Pyla ze Skawiny, kió.y u->-e- 
ważn<am. 6255

jRZYBłOJNY lat 30 kawaier, 
z powodu braku znajomoś­

ci pi-ii, pragn e poznerć na tej 
drodze ml dą, miłą i gospo­
darną pannę w ceiu matry­
monialnym. Pan enki do lat 
"28 intek, zech.-ą swe oferty 
tylko z totogra.ią nadsyłać 
pod ,.Marja*z" do adm. Cońca 
ki akowskiego. 6333

? GUBIONE papiery w ojskowe 
^•lia pr- n isko Chuch mac Ka­
rol wieś Sieradzice p. Pro­
szowice, unieważnia się. 62)3

7ABUBI0ŃE PAPIERY WUJSKO
*-WE wydane przez Baun zip. 
1 p. wo sk kolejow 2 komp. 
zapas, na nez* isko Józef Ję 
drze-as nr. w I89-; r. Krzy­
żowa Nr 116 p. Jeleśni i, unie­
ważnia cię. 6241

IINIEWAŹNIAM"dokument de-
^mobilizncy iny, na nazwisko
Zmarzły Józef 
I s95.

urodzony w r.
62- ‘

Pierwsza konees. przez Namiestnictwo

Wyiszj szkoła kro.u i szycia
Józefy ZeOieiskiej w Krakowie, ui. św. Krzyża L. 7

otwiera dnia 2 stycznia b. r. dla Pań, Panienek, umieją­
cych szyć l-miesięc-ny ki rs kroju systemu \Vorth’a, dla 
n eumiejących szyc 3-nves ęczny na przy»iępn>ch warun­
kach. Na żądanie nauka po skiego stroju. — Zgłoszenia

i dennie od 9 — 12 i od 3 — 6. 6226

KOMIN żelazny 550 mm. średn icy  
7. i ły .ij fundamen­

tową oraz 2 mniejsze sprzeda lamo PION, Lwów, 
Lwowska 48, tel. 476. 6210

I ( t a j  z n ito n e t  5993 « « n y  z n iż o n a . |

mr WSZYSTKIE 1MJH H U K  I
i przybory biuruwa w najlepszym  gatunku, |
wyrobu własnego i zagranicznego, oraz townrów I  
komisowych, wysyłam staie bezzwłocznie paczkami • 
za zaliczką pocztową po otrzymaniu zadatku na j  

zamówienie. •
Klazbędna artykuły śwytaczaa łut nsdałzłyl Prosimy • 

baczjć na adres i nie zwlekać z zańupein! • 
Fabryka, tU łd  mtłsryałów piśmiennych i dom komisowo- J 

• btnaiowy i
:  Sz. KIPERMAN M ł , Warszaw*, Gęsia 21G. |
i  Uwaga: Zamówienia wykonuiemy bez brakujących |
| artykułów, — Cenników się nie wysyła. |
i  Firma istnieje od r. 1908. {* • • •• ••* •• «••  ••••w* *#•»« ••♦•••• 188480 ••••••

T T r~ ""T — r - i  ....... -

AUTA
ciężarowe i osobowe na tu y  oo cenach przystę- 
pny.d’ , v,yna muje się. W iadom o-ć K raków , Du* 

nnjewskieeo 5, schody na prawo 111. p.
iirrjsi ir .n i. ■ ■— * i . . .Mm

S Towarzystwo ubezpieczeń S
i „OMNIUM** S
■  SPUAKA AKC. W WARSZUJRtN
Ą  JENIRALNA RRPRRAINTACYA ^
■  w  K ra k o w te . u l .  S z e w s k a  N r .  18 . ■i |
■  przyjmuje wszelkie ubezpieczenia nieruchomości m 
_  i rucnomego mienia od • g n ie ,  a r a d z l e z y ,  i tr « in -  ■  
a  s p o r t ó w .  Ciu5 m

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
M k U - ta i+ U .  G A L U ,.K i i  w o U A Z E

c ł ^
W A R S Z A W A .  *Tr w o v ;<Mslea 1 3 . 

r r z e d t l a w i c i e i b t w o :
M . P IE TR A S Z K IE W IC Z , nitce Gontyoy L . 20. 5727

kijfa wonny, mcirrswy 
z taiiakiEoi

wiatraki, hotele, wille, go­
spodarstwa, zakłady ma­
sarskie, piekirnie resłsu- 

racye, domy miejskie 
ełśłd  wybór. 

KLAIBOR, Bjdgojrci, ulica 
jag tllońika 4. 6211

,.300 Mk

Elegancki świat
ubiera się tylko u znanej firmy

\ M  i Wołkowkz
Kaków, ul. Podwale L. 5.

Telefonu N r  3345. 5643

Sprzedaż s u k i en  krajowych
 -  i zagranicznych. -

Nowo otworzony dział 
krawiectwa damskiego
• f ‘liny przystQpne..~ff

Kto
SBUl

otrzyma: 6010 1
t m y d io  lo a le lo w re .
fleaaecaMą perfum,

4 tubo nremu,
• proszeK  ao myalo głowy,
> p ro s z e K  cło l ą b o w .

Leserkiewicz i SU
Kraków, pL Szczepański 2.

L IU Y  I A C Y A
Dozostałej reszty nrz, dzenia 
biuri-wrgo Filii Pań twowe- 
go Urzędu /akupu A. P. P. 
w „rakowie wlikwidacyi(sto­
ły szify, biurka, kizes a). od- 
będz e siń dnia 28 grudnia 
b. r. o godz. 11 lano w lo 
kaiu Urzędu ul. Zacisze L 6, 
U. p.

Urzędom i inatytueyom 
państwowym, o ileby takowe 
reflektowały na za.u o sa go­
tówkę wyżej podanych przed
miotów przysiugi je prawo na­
bycia takowych przed licyta- 
cyą po komiayjncm ocenieniu 
wartości poszczególnych sztuk 

6167

i OLEJ LNIANY po 500 Mk. za kile 
j OLEJ RZEPAKOWY po S25 m<. » uie
l ioco stacya załadowania (Poznańskie) sprzedaje 
; w większych ilościach 6081

i Dcm Handlowy, Poznań, Wodna 13.
e
. e « * r e » 8 8 8 » ie A 8 tw r i i» 8 * e » t > » » » t e e 8 e e e > e e e > » e o » e e B > » » »

Kierownicy Kółek  

i gospodarstw
najtaniej kupłg 

Młockarnie sie­
czkarnie, parn ik i 

pługi, brony, 
wialnie, wirówki, 
hufna e, hacele 
I Inna narrędzła w skła 
dzin maszyn rolniczych 

Inzynitra 6731

Sp. i  egr. odp.

Warszćw? Kredytowa 4.

I KR Ó J I i Z t C . 2.
Katds praktyczna Pani może w krótkim czasie 
wgucZ f t  me kroju I szycia l A s n  damskich 

i dsisCinnyCn

w szkole królu „Józefina“
Kraków, ulica Utuga m  i i .
Kurt zacznie sig 3 stycznia 1922 r. 6110

M A S K I
WARSZAWA
N ISK A  1 «  M . S, 6153

« «

8*8808-e*«*ł leteatietet##
ZAKLICKIEGO Emila \

I 001S 1
IłlBY z m m  i KijowsńC jilj {

pauutnje »łr fcr. t Jói«f 11 
Seehbcz4W, Słewar ji cnl« Hal* j 
Aioz#-;thflcldWi. J6ief ZtklRikl. « 

■

D O M  H A N O L O W Y

„TECHNOSTAT
SpńUa z ogr. odp.

WARSZAWA, PI. Grzybowski 10 (w podwórzu)

Tel. 130-67 p o le c a :  Tel. 130-67
Toizrue gryzarkl, wie tarki, bsUsrnlo da metali, aka- 
centrycznO piaty, tzlltiarsl, n.Lisrki grubotełowe i wy- 
rawmarki, ptły taśmowa i cyrkularne, t.czarki, motory 

benzynowa i sls-trjczns. 2586



lo .GONIEC KRAROWSK1" N-. 1.

'■ I
P LO M B Y STALOWE
do paczek pocztowych i jako marki ochronne

poleca 6913

ffFabryka „MULTUM
K r a k ó w ,  ulica S o ł t y k a  L. 19

POKOST LNIANY « prost
z fabryki lub ze składu, Farby 
suche, LnKiery, Email: po­
wozowy, pudłog-iwy i kopa­
lowy, Sękatyvra, Brunolina, 
Terpentyna, Wióra stalowe, 
Złoto malarskie. Klei stolar­
ski, Szerlak (orange), Olej 
lniany i rzepakowy, Pendzle 
trutkę na szczury, sznury do 
bielizny, mydlą, kioch.nal ry­
żowy, farbka, pralki, szczotki, 
wosk, pasta do podłóg i buci 
sów, sznurowadła, miotły ry- 

I żowe — poleca 6095

T.  M Ę Ż Y K
Kraków, Plac Szcz*oaAaki L  o 
Skład farb, lakierów i pakoatb.

KOKS W £li!ŁL ,
br y ku ty górno­
śląskie w ła d u D - 
kach w a g o a o -  
w y c h  dostarcza 

najszybciej i tai.it

Dom Przemysłowo - Handlowy

S. Frankowski i M. Lisowski
Warszawa, u!. Hoża 2 7 . Tel. 21-30.

Adras telegraficzny „Frjnklls*. 6:21

KU-iS KROJU i MODELOWANIA
z..e my dnia 10 stycznia 1922 roku 
dl.i rłari, które szyć urn eią(dla zatrrejsco- 
wych Krawczyń krój pisemny) zgłoszenia

w pracowni krawieckiej 6187

A N N Y  F A B E R O W F i
Araków, Mlkalalaka 3 i p.________

K U K U R U D ZY
pszenicy, żyta, owsa, jęczmienia, 

fasoli, grochu oraz siana
dostarcza 6082

f,P0bMEX“ Polski Związek Hadlowy
Centrala: Lw6w, plac Maryacki 5. 

Telefon 283, Adrai telegraficzny „P0LIM EX“, Lwów.

płynne alum
płyn srebrno barwny

raz Jeden w tUmie zimnym przeu ągn.ęty chroni 
żelazo od rdzy. łdubi srebrnym pinyskicm i pu- 
kr/wi bdrwasankawt każdą nowłokę1 każdy n.ateryał.

Schnie natychmiast!
1 kg. w y s i a r c . y  na około  20 ma powierzchni

W y trz y m a ło ś ć  a b s o lu tn a !
na wszelkie wpływy atmosferyczne, na działanie 

wody, żaru czerwonego i zimna.

Najtańsza, najtrwalsza I najodpowiodnla|sza
powłoka na pieeo wszelkiego rodzą u. przewody 
parowe, m a s z y n y ,  eylindry motorowe, kraty, 
pofcęcze, parkany i L p. wyroby z żelaza i blaeny.

D o staw a  natych m ia sto w a  
P ró b n y  flakon  3 5 0  M k p. 

Wyłąszna sprzedaż na Polekf, Ukrainy l Rumunfg

l i ś l Y n l l E R  P A W E Ł  O S T E U
K R A K Ó W .  R Y H E K  L .  1 4 .  Ł733

0 3 Ł 0 S Z E  N IE .

U R Z A &  E M I G R A C Y J N Y
w  t f a r u a u i a ,  K ró le w sK *  23,

zawiadamia, ża 
l a k u p y z i  ę  w 'g o c in - M O !  mgkę pszennę,
fasoig. groch, kau$ m /m ), cykorii, m ia.t skomleń- 
sewina, matmolicę, Herbaty, słoniny, mydło, owlsa, 

słano, caiiuly, oc»t, or<ews, papy, smoły I wapno. 
Ceny winny być kalkulowane za ki.ogiam, loco 
wagon stacja załadowania na teienie Rzeczypospo­
litej, względnie loco skład Warszawa, wyłącznie 

w markach polskich.
Każdy produkt należy oferować oddzielcie w za­
klejonej kopercie z napisem ,0  °rta n a ...............‘
Na ofercie winna b 'ć  naklejona marka stemplowa 
za Mk lo. — Ofeity nieake ptowane pozostaną 
bez odpowiedzi. — Komisja rozpatruje oferty 1. 10 

l 20 rażdęgt tn eslęca.

IliBitła BśJz alii Iow. cna "Koc na żftie Jarania"
w  ifiako'A;e,  przy ul. Siennrt| L. 2

k o irm r rk u ie  niriieiszem. że w godzinach urzęs 
d o w y r h  od 3 do 230 p rz v im o ie  zulosreriia ubez. 
pieczeniow e oraz udziela  stronom  w sz e lk ich  im  
Iorrnacvi w sp ra w a c h  ubezpieczeń na życie. Uczci, 
.i . ztiolni chętni do p ra e y  w dzia le  a k w i z , e v i  

panow ie  iak zawodow :v  iakofeż indzie n o w i we 
w sz y stk ic h  a y a s t u c n .  m iast oczkach i c e r t r a ch 
D rz e m vs io w v iJ i  / a c h u d n ie .  M a ło p o 'sk i  i Śląska  
C.iesz\ ńskieko. b e l a  p rz y jm o w a n i  na n a d e r  k o rz v ,  
s in \ c h  w a r u n k a c h  Szczególnie  dobrze w id z ian i 

będą ph.no ' >  a k\\ izv torowic  tych T « w arzvst« r  
zagran i« v : ivcn .  k-:<>rvnt W ładze o d ję ły  p rz y w i le j
ak\vizvcv i .

■AsiO r r o p n y  angielski 35 KM leżący 1909 r. buuowany 
»  ,  PerUun 1 ' K *1 ,  1914 r. .
.  ,  Ursus 7— 10 KM .  1913 r. .  '

m o to r  b a p iy n .  inrchałowski25KM8t. 19i2r. budów. » 
.  .  Langer Wolf 20KM1Ż ’ Hl3r. ,
,  .  Po'ke 12— 16 KM przew. 1913 r. ,
,  . Warchałowsbi 10 KM Iz. 19' 4 r. ,
.  .  Polkę 3 -4  KM przew. 1911 r. „
.  n a fto w y  Kovarik 5 6 KM leżący 1910 r. .
, a lo k try cs . 220 Volt 4 KM n-1900 prąd stały

110 , 9.5 K.\ n-18.0 . ,  o,
,  ,  120 ,  3 KM n-1800 .  .  9.
.  .  110 , 3.5 KM n 1700 ®

C5 ,  6.5 KM n-1330 .  
g i t a r  n o w y  750 mm azer. rama, oraz onróbki do drzewa, 

metali i In n e  m a u y n y  dostarczy natychmiast ze si.łauu

Ak (2\yr f. 
mSi Ł  H  ■ K4

uSIGG
>»Y5»Y P-lTuJł.t łJl* '.<‘ 71 »ni|fh 
j*«słt • r.-rłyjnfiijt:

0ttftSWŃ j REKLAM '

K i ł A K a y / - E O n Ł S O W S K A  1 1 .

Kina profciiicyoiialne proszone są o podanie 
warunków zs wyświetlanie reklam.

Kraków, Micdowa L. 2, I. P.

Fabryka maszyn i pomp
dla 100 robotników, około 3500 qus., składnice, 
warsztaty s w.lln. w większem mieście w pobliżu 
niemieckiej granicy, mode.ne zibudowanie nada­
jące się do każdej fabrj kacyi, na u p rio a a t. 
Zgłoszenia pod cyfrą SŁ J. 500 do Aminiotracyi 

.Gońca Krakowskiego**. 6212

ROBUR
DOM HA:^DŁdM/0 -KaMłSOWY 
Kraków, ulica Karmelicka 48.

f a r  j . ,  n h  • <litnc>).
Każdą, choćby H a js t a rs s ą  p r ia p u k l in ą ,  nawet gdy
e p n ra c y ■ ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie oo 
osobistem przedstawieniu się bez boleści i skutecznie, 
banduzanu nowego ; nteniow. wynalazki, megc i prof. 
D ra  R t ł k ł f a  fDyrektora szpitala św Szczepana i pr. 
docenta w Budapeszcie). D l *  f* «A  d a m s k a  o b a iw g a .  

— Patenty we wszystkich państwach.

M. T IL L K M A N N , K r * K o w , iL ZwliizjiiKli ł,
fobok Hotelu .Wiktorya*).

* C l  A M H  kośikls, tucns, zdrowa waganawa w wif- 
| d I M I l U  sazjen ilościach sprzeda Dam Haadlswj ;

„ E ^ E R O I A ‘ "» K r a k ó w  |
G r o d z k a  51. T a la fo n  1551 . 6265 f

Uostawu patyci miastowa. Doatarcza się j 
| również dla Wojsk. Zakł. Go-p jdarczych. |

: Sś

6172

n a jw ię k szy  w yo ó r w sze .k icn  In strum a n fó w  m u zy ­
c zn y c h  i p rz y b o ró w  s ta . e i z .a m in a  ptyiy  gram o fo ­
n ow e luc pate to n o  we w ym ienia  na korzystnych warunkacn.

N i j r a d y k a in i a lu y  irodoK d la  c io r p ę c y u i  n a

RUDOLF^ftUSNER PRZEPUKLINĘ

Towarzystwo dla skór i ofruw;a
Spółka z ogr. odpow. c>i40

Kraków, ul. Szewska 17
poleca

6łsa»s<5̂ B<3 NA GW IAZDKĘ nśsassesas

O B U W I E
męskie, damskie i dziecinne

lu k s u s o w e  i p r a k t y e z n u  

najnuwsze fasony w wielkim wyborze 
orał botki, pantofle, kaEosze I śniegowce • ta«że 

P O Ń C Z O C H Y  1 S K A R PE TK I

Do sprzedania: 6135

B a^ ft ir  ‘fabryki Weserhuette) z parową ma-zyną 25 
koni i odpowiednim kotłem do dołowania gliny wigfę: 
dnie ziem:, dwuramienny o wydajności do 5US na go­
dzinę.
Lłn* około 500 mir. długa, napęd 1 wodzidła do kolej­
ki linowej okręż ej.
S t a ć ,*  napędowa i końcowa do weiągu linowego. 
M u n d lL illK , uci acz i ramki ao labcykacji dacl iwki 
holenderskiej.
C o g la r k , ,  walcownia i ucimcz do wyrobu cegły. 
P d rn ik . Hen/.ego do gorzelni, 5.000 litrowęi 5 hi atmo­
sfer ciśnienia i inne.

W s z y s tk o  u ż y w a n o  w  d o b r y m  stan lo .

Biuro Techniczne In ż. S T .  Z D R O J E W S K I  
Poznań, ul. Romana Szym ańskiego 4. Telefcn 37-48.

0 0 0 b 0 0 «0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 **0 0 0 0 0 0

j Siano pras., ow!es
sp rieóaje  wagonowe oraz DRU T  6209

Dom 
Handi.-Prsom.w nBfiw>t*vr rK wnii J ó z e f  S z p i g e t  |

s W arszc-w a, W ilc za  13, tel. 109 8 7 . X

M A S Z Y N Y  f3 0  P I S A N I A  0 
R A CH O W AN IA  i

n a w e t  z u o e t n i e  z n i s z c z o n e
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia

Irwsza w Mił"ptls:8 Pracownia dla nap avi naszya «iartT>i
Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancją 

W . KEYHA, mechanik, Kraków, Floryaóaka 3.

Okazypnke do sprzedania:
otnmmy, Kanapki rożku dane, łóżeczka 

dzircięce, wózki. bl60
Przyjmuje się wszystkie roboty tapicerskie 

PmCOWNIA TAPiCcnaKA
J. Piechowicza, ul. Mikołc sk » 7.

iistmnBRfów uzyciiycD f
■ TAIEliSZ ffllitH lllkfiti. U. \UWtiU
© w ysyia  facnowca stroic e.a celem strojen ia ^  
| i naprawy tortepianew, tak w miejscu, jak 
|§ i na prow incję ooa

Wydawca: Akcyjna Spółka Wydawnicza. — Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. — Drukarnia Ludowa w Krakowie


